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SkJad glównv Pańska ;:>9 - - ' . 
TELEFON 11-16. 

zatrważałby tysięcy ludzj, że dzięki 

niemu utracą prac~ i chleb. 
Ale, jak powiedzieliśmy, stan ta

ki w dzisiejszym ustroju jest niemoż
liwy - na to potrzeba innej gospo
darki społecznej. .I nie chcemy tutaj 
udowadniać, źe rozwój nowocl!lesnej 
techniki z konieczności musi dopro
wadzić do zmiany obecnego stanu, 
chcemy wskazać jeclynie, t.e rn~wet w 
ramach tego ustroju musi on stale 
powodować skrócenie czasu pracy. 

Obserwując dzisiejsze stosunki 
społeczne, musi się nabrać przekona
nia, że przedsi~biorcy, pomimo usta
wicznego doskonalenia techniki ma
szynowe), są największymi wrogami 
ograniczenia czasu pracy. 

Widzimy, że maszyna coraz bar
dziej wciska się w zakres pracy ludz
kiej, że pracuje lepiej i szybciej, a
niżeli dawny robotnik ręczny, lub 
nawet maszyny dawniejszej konstruk
cji. Zobaczmy to na przykładzie. W 
angielskim przemyśle przędzalni

. ,......_ _ r • ,. niema ani jednej gał~zi produkcji, w czym przez wprowadzenie maszyny, 
• -. /'. • · którejby maszyna nie stawiała do produktywność pracy wzrosła nie-legi · dysp.ozycji swych silnych, żelaznych słychanie. Tkacz w Lankashire wy-

ramion. Ten potężny rozwój techni- rabia dzisiaj w ciągu 8 godzin tyle, 
PRYSZCZE. ki _nie z~a zas~oju, lecz z każd_ym ile przed 50 laty wyrobił w 16 go-
OPALENIZNĘ dnHłm memal idzie coraz to daleJ w dzinach. 
'WĄGRY. ' swym tryumfalnym pochodzie. Po- w r. 1856 np. wrzeciona robiły 

CZERWONOŚĆTWARZY wstają coraz lepsze i bardziei skom- około 5,500 obrotów na minutę, pod-
tWSz.ELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA plikowane maszyny, przy pomocy ·czas gdy dziś w nowoczesnych fa-PA8TADDJWARZY ·któryc~ czł~wiek zdolny jest do op~- brykach robią 9,500 obrotów na mi-

• WYNAL.Az:K.v APTEKARZA nowama sił przyrody, - p~wstaJą nutę. Na każde 1;000 wrzecion przy-
JANA N JWJŃSKJEGD. m~szyny •. które w~ra.?iaj~ człowieko- padało w roku 1856-'l robotników, 
DLA UNIKNl~CIA NA$LAOOWNICT\t/A.KAżDE PUDEŁKO WJ ubrame, po~yw1eme itp., słowem podczas, gdy dziś ta sama ilość 
ZAOPATRZONE JEST w PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- zaspa. kajają wszy. stkie potrzeby jego wrzecion, obracai'ąca się prawie dwa 
!)UJE SIĘ N9204 i NAZWISKO ·WYNA!.AZCY. d C ł h 

~PRZEOAż wAPTEKACH. SKłAOACJIAPTECINYCll co ~lennego. życ~a. . ~ Y nasz an- razy tak szybko, wymaga do owej 
iPERFUMERJAc1t. del I komumkacJa me byłaby . do po- . obsługi 'Zaledwie trzech ludzi. 

myslenia wprost bez maszyn paro. 
Dzisie1szy numer składa wycb. i .elektrycznych. W ·r. 1856 jeden robotnik pr.o

dukował 3,637 funtów przędzy, dziś si• z 8 kolumn. · 

KALENDARZYK. 
-o

P114tek, 26 lipca 1913 r: 
Dz i ś: Jakóba Apostoła. 
J u t r o: Anny Matki N.M.P. 

postęp techniczny 
a skrócenie czasu pracy. 
Klasycznym dowodem wysokiego 

~ ~nu' • luCizkiego postępu i ludzkiej 
wynalazczości jest dzisiaj bezsprzecz
nie masiyna. Njenui. p.rawi" zaw~)du 

Wraz z tym postQpem nowocze- zaś w nowoczesnych fabrykach pro· 
sny sposób pr,odukc)i zdą~a jednak dukuje 'l,786 funtów a nawet i wię
coraz ba:dziej do usun~ęc~a 'wykwall- . cej. 
fi~owane7 ~racy ręczneJ 1 wytwarza- Zupełnie podobne stosunki są w 
ma wszelkich towarów przez ma- tkalniach. w roku 1856 tkacz wyra
szynę. biał 20,580 łokci materji w ciągu 

Fakt ten sam w sobie nie był- jednego roku Dzisiaj ta produkc.ja 
by bynajmniej złym, lub njekorzyst- roczna wzrosła do 88,000 łokci. Do 
nym~ gdypy obecny ustrój społeczny tego dodać należy, że wzrosła rów
stał . na tym . stopniu doskonałości, te nież liczba warsztatów tkackich na 
to .ułatwienie pracy ludzkiej obracał- jednego robotnika. · Zwykłych war
by na korzyść całej ludzkości, a nie sztatów używanych dawniej w Lan
na. korzyść tef garstki, która jest · lrnshire mógł obsłużyć robotnik naj

· właścicje1ką tych nowoczesnych ma.- wyżej cztery, warsztatów systemu 
I· ł , . , 

szyn i środków produkcji. Wówczas N9rkopa obsłużyć , może 16 do 24, co 
każdy postęp techniki, ułatwiający, wszystko naturalnie musiało obniżyć 
lub · ograniczający pracę ludzką, był- również koszta produkcji. W roku 
bv wpr'1st b.łogosławieństwero ni6 66 koszta robotnika ~a jed<:ln furit 

przędzy wynosiły 2,4 pensy, dziś wy. 
noszą 1~06 pensa. 

Podobnie wzrosła równie~ wy. 
dajność pracy we wszystkich innych 
przemysłach. W przemyśle szew
skim, młynarskim, piekarskim, gra
ficznym, krawi~ckirn, ceramicznym, 
w browarnictwie, w przemyśle skór· 
nym i drzewnym, wszędzie wciska 
si~ maszyna i ogromną część robót 
wyrabia znacznie lepiej, dokładnie.j i 
szybciej. 

W interesie zatem utrzymania 
stosunków w państwie, w interesie 
zdrowych stosunków społecznych sta
je się nieodzowną koniecznością ogra· 
niczenie dziennego czas11 produkcji 
Widzimy jednak, że przedsiębiorcy 

przeciw tej naturalnej konieczności 

występują całą siłą. 
Tu właśnie laty klucz do wszJ. 

stkich ostatnich wielkich lokautóv. 
przedsiębiorców, którzy każde żąda. 

nie robotników o skróceni~ czasu 
pracy odrzucili, woląc raczej nara~a6 
się na ogromne walki, aniżeli skróció 
choćby o parę minut dotychczasowy 
czas pracy. 

Związki zawodowe na polu skró
cenia czasu pracy, zrobiły już bardzo 
wiele. Dawny 14-to a nawet 18-go
dzinny czas pracy należy dziś już 

prawie do przeszłości i wszędzie 

gdzie związek ma pewne znaczenfo 
i siłę, czas pracy wynosi 9 i 10 go
dzin, a nawet i 8. Naturalnie zdoby
cze te nie · wystarczaJą- i tak jak na 
polu rozwoju techniki nie ma zastoj11 
tak samo nie może być zastoju w 
dążeniu robotników do skróceni, 
czasu pracy, muszą bowiem iść ur 

parze ze sobą. 
Krótszy dzień ro boczy prowadz! 

do tego, że każda akcja zarobkowe 
może być łatwiej i skutecznie.j pf'Oc 
wadzoną, daje on więcej pewności 
robotnikowi i zapewnia mu wyższy 
zarobek. Do tego dodać nale~y. że 
każdy kwadrans mniej pracy · przE
dłuża życie robotnika i oszczędza j~ 
go siły, a nadto pozostawia mu cza, 
do kształcenia umysłu i pracy nai 
,jego własnym rozwojem duchowym 

Dług · · państwowy Rosji. 
Specjalna kancelarja kredytow~ 

wydała książkę informacyjną dla po
siadaczy rosyjskich państwowych ł 
zagwarantowanych przez państwo pa, 
pierów procentowych.. 
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Zgadnie z danami oficjalnemi, 
przytoczonemi w tern wydaniu mini
sterjum finansów, dług państwowy 
Rosji, t. j. pożyczki zaciągnięte za 
granicą i obligacje Towarzystw pry
watnych zapisanych do państwowej 
ksią~ki długów z chwil~ przejścia na 
rzecz skarbu, stanowił w dniu 14 
stycznia 1913 roku 8,841,728,912 rb. 
20 kop. Pierwsze terminowe zobo
wiązanie długowe skarbu przypada 
na 1817-1818 lata. Jest to pożyczka 
sześcioprocentowa, a pozostałość w 
roku bieżącym wynos! 38,446,527 rb. 
Ostatnie zobowiązania długowe przy
jął na siebie skarb państwa w roku. 

stroni\ zatargu Kiereńskiego z Kołem 
polskiem i dowodzi, że Dymsza is
totnie przedsięwziął wszystkie środki, 
by przerwać rozprawy. 
Artykuł swój .kończy Korolenko w 

sposób następujący: 

1911. . 
Są to obligacje wykupionej przez 

tząd drogi żel. warsz.-wied„ resztę 
tej obligacji na dzień 14 stycznia ro
ku bieżącego wynosiła 1, 700,062 rb. 
w kop. 

Przytoczone są w tej książce in
formacyjnej dane drobiazgowe o ak
cyjnych i obligacyjnych kapitałach 
Towarzystw kolejowych, których ka
pitały obligacyjne gwarantowane są 
przez rząd. Imienne zagwarantowane 
kapitały akcyjne wszystkich prywat
nych towarzystw kolejowych wyno
szą 1,873,221,715 rubli. 

1 tałość tego b.pitału na 14 
etycz 1918 r. wynosi 1,741,490,298 
rubli. Kapitały akcyjne tych Tow. 
na rok bieżący wynoszą 185,844,552 
rb. Z tej sumy zagwarantowany jest 
'(lrzez rząd kapitał akcy}ny łódzkie.1 
drogi fabrycznej wynoszący 1,446,600 
-mbli. 

Echa ••I rgu 
Kola pols~ieg.o -e grupą 

~:..q;acy„ 

W ostatnim numerze „Rus. Wied." 
tlmieś6iły artykuł znakomitego pisa.
tza rosyjskiego Korolenki p. n. „Kil
ka myśli o pojedynkach parlamentnr
nych ". 

Korolenko pisze: „My (t. j . ro · 
sjanie) nie posiadaliśmy rycerstwa w 
feudalnym tego słowa znaczeniu, po
lacy je mieli. Być może, to było do
brze, być może źle, a może jest w 
tern trochę i dobrego i złego i jeśli 
bistoryczny brak rycerstwa wydawał 
eię komuś minusem w naszym cha
rakterze narodowym, to jest i du~y 
plus: nie lubimy w rzecżach poważ
nych szychu i efekciarstwa. Nasz 
stoaunek do zagadnień sumienia i ho
lloril jest prostszy, szczerszy i demo
lrratyczniejszy. 

„Krew z naszych najwi~kszych 
poetów przelana na arenie pojedyn
kowej jeszcze bardziej (pisze Koro
.1.enko) utrwala wstręt do nędznego 
przeźytku obcych nam obyczajów". 

W zakończeniu Korolenko szcze
gółowo zatrzymuje si~ nad faktycznl\ 

N. OLIGER, 

Robot n i k. 
Tłum. Henry'k Ślt11Jtńikt. 

Szli bardzo długc. Ojciec brał 
często chłopca na ręce, jednak bose 
jego nogi okrwawiły się wkrótce i o-
puchły. , 

Lecz oto pewnego ranka ujrzeli 
w od1ali ciemną chmurę, rozścielają-
C}8, się nizko nad ziemh~. • 

- Burza będzie! - rzekł chło
piec. - Ukryjmy się ... 

- To nie burza, to dym unoszą
cy się nad miastem. Przed wieczo
l'em , będziemy na miejscu. 

~le zmęczony chłopiec szedł tak 
powolnie, że wieczór zapadł, a oni nio 
doszli jeszcze do miastu. Za to w od
dali zajaśniało mnóstwo świateł, a 
gwar miejski dochodził już do ich 
aszu. 

Chłopiec rozpłakał się. 
- Boję się ... bo)ę . .. - szeptał. 
Ojciec milczał. Sciskaj ą~ dziecko 

~a rę~ę, prowadził je naprzód po 
gładkiej, wysypanej mfołkim żwirem, 
drodze. Po obu jej stronach wjdać. 
już było olbrzymie wieże, osmalone 
dymem. Ze szczytów tych wież wy
buchały snopy oślepiajacych płomie-

- Takie post~powanie Koło uwa
ta za zgodne z godnością przedsta
wicieli narodu i nawet z godnością 
całej frakcji parlamentarnej. Proszę 
o przebaczenie za maleńką wycieczkę 
w dziedzinę histor)i, ale mimowoli 
przypominają mi się przy tern nie
które epizody z czasów rycerskiej 
Polski. 

„Było to w XVII wieku; dwie 
strony walczące - polacy i ukraiń~ 
cy niejednokrotnie walczyli ze sobą 
ze zmlennem szczęściem. Była i 
trzecia strona - znany książe tatar
ski Tuban-Mirza Baranowskl. Ulu
biony system tego rycerza polegał na 
tern, aby jawnie będąc w sojuszu z 
jednymi, przy sposobności łączyć si~ 
z przeciwnikami; zdarzało się też 
nieraz, że w szale bitwy ,jego tabory 
rzucały się na tych, czyje namioty 
stały obok jego namiotów. I polacy 
i ukraińcy po lrnlei doświadczali, jak 
niedogodna Jest taka polityka. Jed
nak taktyka taka dogodna była dla 
tatarskich ułusów, którym ·dostarcza
ła znacznego _jasaku, Wątpliwem jest 
jednak, by choć jeden wojownik pol
ski uznał Mirzę za prawdziwego ry
cerza, przestrzegającego swej god
ności i zdolnego grać rolę arbitra w 
sprawach sumienia innych". 

tosowanie iyD6w 
przy wwtępowaniu do uni. 

wersytetćw. 

Do ministerJum oświaty nadesz
ły zapytania od uniwersytetów w 
Charkowie; Kazaniu, Saratowie i Ki
,jowie w jaki sposób zastosować nowe 
przepisy o· losowaniu żydów podczas 
wstępowania do uniwersytetów. Za
rządy uniwersytetów . kładą nacisk 
główny na następujące kwestje: 

Zwykłe podczas przyjmowania 
pierwszeństwo mają abiiurjenci śred
nich zakładów naukowych tego okrey
gu, do którego nalety dany wytszy 
zakład naukowy. Naprzykład do 
uniwersytetu kijowskiego mieli pierw
szeństwo wstępu abiturjenci średnich 
zakładów naukowych kijowskiego o
kręgu naukowego, a dopiero po przy
j~ciu wszystkich kandydatów z tego 
okręgu' · przyjmowano abiturjentów z 
innych okręgów. 

Nowe przepisy nie przewiduią 
tej okoliczności. Jak komunikuje 
„Dień", przed wyjazdem minister 
Kasso rozpatrzył wszystkie nadesła
ne przez uniwersytety zapytania i 
wyjaśnił, że pierwszeństwo abitur
jentów z danego okręgu usuwa się. 

ni. Dalej, wiły się kręto żelazne 
półkola i galerje, na których poru
szali się szybko ludzie. Wprost z 
ziemi wyrastały olbrzymie kominy, 
tęższe niż najstarsze dęby_ i wyższe 
od wież kościelnych. Po długich, sta
lowych szynach pi:zebiegały tam i z 
powrotem żelazne potwory. Przeraźli
wy ich świst ogłuszył i przestraszył 
chłopca. ' 

- Nie bój się, - uspokajał go 
ojciec. - Te wieże i kominy, te ga
lerje i żelazne potwory - dają 
chleb ... To wszystko daje chleb„. 

- Chleb rośnie w polu. Nie che{} 
chleba, co biega, krzyczy i dymi... 

Po moście, opartym na granito
wych słupach, przeszli niebawem 
rzekę, której fale połyski wały od' oli
wy. Nad wodą, mieniącą się niebie· 
skiemi i zielonemi plamami, unosiła 
się ciężka, cuchnąca mgła. 

Za rzeką droga stała się jeszcze 
węższą. ' 

Po obu jej stronach ciągnęły się 
bez końca olbrzymie domy, o tysią
cach okien. We wszystkich jaśniało 
światło. Chłopiec spojrzał i dostrzegł 
pochylonych nad pracą ludzi. 

- Ja chcę do dqmu, - szepnął. 
Ale, mi'mo, 'że był jeszcze dziec1dem, 
przeczuwał Jednak, że · ~yczenie i ego 
nigdy się nie spełni. Zieleń pól i łąk 
poczynała się Już w jego pamięci zr.
ciera~. 

W jednym z domów ojciec wy
nalazł nocleg. Lecz chłopiec, choć 
śmiertelnie znużony, spał niespolToj-

Przyjmowanie pcwinno odbywać si~ 
według nowego okólnika o losowaniu. 
Porządek losowania zostanie ustano
wiony przez mJnlsterjum oświaty 
przez okólnik specjalny, który 'Ąfyda
ny zostanie w sierpniu. 

Zarzuty posła Lasockiego 
przeciwko pasł. Stapińskiemu. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. •) 
Wiedeń, 23 lipca. 

Poseł hr. Lasocki nale~ał przez 
szereg lat do najbardziej gorliwych 
zwolenników stronnictwa ludowego 
polskiego i do obrońców Stapińskie
go. Swoją gorliwość partyjną posu
nął tak daleko, że musiał nawet z te
go powodu usunąć się z czynnej 
służby administracyjnej, gdyż jako 
starosta, występował w obronie stron
nictwa ludowego wtedy, gdy to stron
nictwo nie cieszyło się poparciem 
sfer rządowych. 

Dopiero po wyborach w 1907 r., 
gdy stronnictwo ludowe polskie wstą
piło do Koła polskiego, hr. Lasocki 
ponownie powrócił do czynnej służby 
rządowei. 

Podczas wyborów w 1911 roku, 
hr. Lasocki, uzyskawszy mandat po
selski, wstąpił do stronnictwa ludo
wego folskiego. Jako poseł ludowy 
naleM do najzdolniejszych i najpo
~yteczniejszych posłów parlamentar-
nych polskich. . 

Gruntowny znawca administracji 
i gruntowny znawca stosunków wło
ściańskich, opracował długi stereg 
projektów ustawodawczych, malących 
na celu polepszenie doli chłopa pol 
skiego w Galicji. Niektóre z tych 
projektów zyskały uznanie całej Iz
by, inne zaś nie mogły wejść w ~y
cie · tylk~ dla tego, ~e Stapiński swo
jemu najlepszemu i najbardziej wy
kształconemu współpracownikowi sta
wiał przeszkody. 

To też zwolna hr. Lasocki, przy
patrując się zbliska działałności Sta
pińskiego, z&czynał się do niego roz
czarowywać. Poc'Z.ątkowo 'Z.wracał 
mu uwagę na konieczność zawrócenia 
z błędnej drogi, po której Stapiński 
sam kroczył i prowadził, niestety, 
całe stronnictwo ludowe. Ostatecz
nie pri:ecież hr. Lasocki się przeko
nał, że wszystkie jego nawoływania 
nie odnoszą skutku. 

Do ostatecznego zerwania pomię
dzy Stapińskim i hr. Lasockim przy-, 
czyniły się dwie sprawy. Przede
wszystkiem sprawa zasadnicza refor-· 
my wyborczej sejmowej. 

Powtóre, hr. Lasocki jako bardzo 
dokładny znawca stosunków emigr.a
cyjnych polskich, nabrał przekona
nia, że popierane przez Stapińskiego 

wychodźtwo ludu polskiego do Kar 
nady jest po prostu spekulacją pie. 
niężną. Wielkie Towarzystwo kolejo-
we kanadyjskie, tak zwane Canadian 
Pacific Co., posiadające olbrzymie te
rytorja po obu stronach toru kole.)o-
wego w Kanadzie, ma w tem interes. 
by skie~ować wychodźtwo polskie ż 
Ameryki północnej do Kanady i osie· 
dlać. tych wychodźców polskich, jako 
stałych kolonistów na swoich zie
miach, które kolonistom sprzedaje. 
Canadian Pacific Co. zarabia tedy 
potrójnie na tym interesie: po pierw
sze, przewozi wychodźców polskich 
na własnych okrętach, a więc zara· 
bia na kartach okrętowych. Po dru
gie, przewozi wychodźców pols.kieh 
od portów kanadyjskich na miejsc& 
przeznaczenia, a więc zarabia na kar
tach kolejowych. 

Po trzecie, sprzedaje wychodś. 
com grunta, a więc zarabia na par
celacji tych gruntów, przyczem osią
ga zysk czwarty, ponieważ w miarf) 
sprzedaży jednej części gruntów, 
wartość drugiej części i wartość wo
góle całe.1 kolonji niezmiernJe idzie 
w górę. Z interesu narodowego pol
skiego - zdaniem hr. Lasockiego -
wychodźtwo polaków do Kanady za
miast do Ameryki północnej jest 
szkodliwem. Emigracja polska do A
meryki północnej ma charakter Be· 
zonowy. Emigranci polscy udają si„ 
do Ameryki północnej tylko na pe
wien czas, zarabiają tam pienieidze i 
z poroblonemi oszczędnościami po
wracajs, do Galicji, gdzie przywożą ! 
sobą kapitały, wy~SZI\ kultu~ i mo
żność działania dla dobra kra1u w 
kraju samym. 

Tymczasem kolonlzac.ja w Kana. 
dzie jest stałą. Rolnik polski, który 
siQ przenosi do Kanady, jest raz na 
zawsze straconym dla ojczyzny i x 
biegiem czasu musi się wynarodowió 
to jest zostać kanadyjczykiem, mó
wiącym po angielsku. 

Agitacja Stapińskiego za emigra.. 
~ją do · Kanady . jest dlatego godną. 
potępienia, J>oniewai hr. Lasocki za
rzuca panu Stapińskiemu wproi:it, h 
robi t.o za pieniądze. Canadian Pa
cific Co. płaci Stapińskiemu znaczną 
sumę pod formą . umieszczenia anon, 
sow, lJrzyczem w tekscie „Przyjaciel• 
Ludu" pojawiają się artykuły i no
tatki, zachwalające wszelkim motli
wymi sposobami Kanad~ i zachęoają. 
ce lud polski d-0 osiadlania się w Ka
nadzie. 

Hr. Lasocki wystąpił w~c s stron
nictwa ludowego polskiego. Nadte 
ogłosił list otwarty, w którym uza
sadnił powody, które go skłoniły do 
wystąpienia z stronnictwa. Główny
mi powodami były właśnie dwa po
wytsze zarzuty przeciwko Stapiń
skiemu. 

Stapidski nie mógł przebole6 ani 
.1ego listu otwartego. Odpowiedział 
tedy listem otwartym w krakowskim 

nie: żelazne potwory szarpały ~u we parki i ogrody, gdzie bawiły sie weł 
śnie piersi i kąsały go w nogi. soło dzieci o różowych policzka.eh 

Stary wstał o świcie, obudził sy- pełµych, sytych twarzach. 
na i poszedł z nim szukać pracy. Malutki robotnik gotów był Bit 
Ale wieczorem wrócili z niczem. Po załotyć, te te dzieci nigdy nie kleiły 
kilku dopiero dniach ojciec dostał tekturowych pudełek, a jednak głod· 
się, jako palacz, do fabryki wyrobów nemi z pewnością nie bywały. 
z lanego żelaza, chłopca zaś przyjęto - Nie chcę być ·robotnikiemI -
do fabryki tektury, gdzie speojalnoś- rzekł pewnego dnia do ojca. - Cho~ 
cią jego miało być odtąd naklejanie być ładnie ubranym, by się bawić w 
różnobarwnych obrazków na małe pięknym ogrodzie, jak te dzieci, któ· 
pudełeczka do papierosów. Od tej re dzisiaj widziałem. . 
chwili chłopiec stał si~ robotnikiem i - O, to niemożliwe, - roześmial 
pozostał nim do końca życia. się si~ ojciec. 

Jan-, tak się bowiem chłopiec na- - Dlaczego? Czy te dzieci ro-
zywał, pracował pilnie i ·starannie. zumniejsze Sf\ odemnie'? 
Jednakże wspomnienia z minionej - Nie sądzę ... 
przeszłości unosiły go chwilami da- Więc może są pilniejsze, lub 
leko od miasta i warsztatu, a wtedy posłuszniejsze'? 
robota sama przez się z rąk mu się -:- I tp n_ie. Lecz one są bog~te, 
waliła. Koledzy śm1eli się z niego, a a ty Jesteś b1e.dny. . ~to cała różmca, 
majster, dając mu w kark potężną o. rozmowie teJ. O.Jcl.ec Jana z~
dłonią, mawiał surowo: . · po111m~ł wkrótce,_ me wiedząc, że m1-

- Jeśliś nie. wyspany, to mogę mowo~1, zaszczepił. w duszQ małego 
cię odprawić do domu i... nie przy- roboc1~rza g_orącą Iilk.rę, która z cza: 
chodź mi tu więcej! sem ~mała się rozpa~ić w olb~zyI:ru 

- Nie przychodzić tam, to znów płomień, pożerający Jego całe .Jeste-
. 1 k. · · stwo mc ta c przy rego, przec1wme ... - K. · d hł · d 6 ł · 

myślał chłopiec. Ale w porę przy- . .16 Y c opiec po r s . 1 zmę-
pominał sobie, że przecież ojcows.ki żmał wyrz~cono ~o z f~bryk1 ~ektury, 
zarobek nie wystarczy dla nic~ obu. Jan wstąpił do fabryki mac~m, gdzie 
No i prócz tego, _ kto chce Jeść, prac?wało około trzech tysięcy ro· 
ten musi pracować. botmków. 

Powy2iszy „pewnik" nie wydawał 
mu się zresztą w zupełności dowie
dzionym. 

Oto 11,t nieszczęście swe, prócz 
fabryki i robotników widział nieraz 

• • • 
D. c. n.) 
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.Kur.jerze Codziennym". Tęn list ot
warty nie zbijał zarzutów rzeczo
wych, postawionych mu przez hr. 
Lasockiego, lecz ograniczył się na 
wytykaniu hr. Lasockiemu, że jest 
hr. „rzymskim", a nadto zawierał 
szereg rozmaitych oso bis tych kpin z 
br. LMockiego. · 

Równocześnie z tym listem Sta
piński postarał się, ażeby zebranie 
delegatów stronnictwa ludowego pol
skiego wykluczyło hr. Lasockiego z 
~tronnictwa ludowego })Olskiego. To 
zgromadzenie wezwało więc hr. La
sockiego, aby złożył mandat. 

Hr. Lasocki w odpowiedzi na to 
twołał swoich wyborców w Tarno
brzegu na zgromadzenie celem przed
stawienia im całej sprawy i zapyta
nia się, czy życzą sobie, aby mandat 
dożył. 

Na tern zgromadzeniu w Tarno
nrzegu hr. Lasocki wystąpił z dal
szymi zarzutami przeciwko Stapiń
Elkiemu, zarzutami, niesłychanie cięt
~ro tego przywódcę kompromitują
cymi. 

A więc przedewszystkiem oświad
czył, że Canadian Pacific et &, chcąc 
uzyskać koncesję na werbowanie e
migrantów galicyjskich, zwróciła si~ 
nasamprzód do niego, to jest do hr. 
'Lasockiego z propozycją, by wzamian 
za odpowiednią sumę pieniędzy wy
starał się u rządu o taką koncesl~. 
Hr. Lasocki odmówił. Wówczas Ca
nadian Pacific et & zwróciła się do 
posła Stapińskiego i poseł Stapińskl 
tę koncesję istotnie wyrobił u rządu. 
Następnie br. Lasocki odpowiedział 
zgromadzonym o następujęcym fak
cie wymuszenia, którego poseł Sta
piński chciał się dopuścić na mini
strze Długoszu. 

Pewnego dnia miano w Izbie po
selskiej głosować za pewnym projek
tem rządowym. Na podstawie po
przednich narad pomiędzy stron
nictwami postanowiono, że całe Koło 
polskie, a więc i ludowcy będą gło
~owali za tym projektem rządowym. 
Tymczasem tuż przed głosowaniem 
wpadł pomiędzy ludowców Stapiński 
i oświadczył, te ludowcy będą wbrew 
całemu Kołu polskiemu głosowali 
przeciwko projektowi. A gdy się go 
pytano o powody tej nagłej zmiany 
poglądów, Stapiński oświadczył: „rząd 
nic nie chce zrobić dla ludu, a więc 
trzeba mu dać nauczkę". 

W te.j chwili nadszedł minister 
Długosz i zaczął się wobec posłów 
ludowych skar~yć, ~e Stapiński za~ą
,fał od niego 100 tysięcy koron na 
iakupno -pewnego dziennika krakow
skiego._ Poniew_~t ~mister Długosz 
Jdmów1ł Stapmsk1emu tej sumy, 
przeto Stapiński chce pana Długosza 
wywalić w ten sposób, te namawia 
ludowc~w, aby głosowali przeciwko 
l'ządow1, któr~ przez to przekona się, 
Le Długosz me posiada żadnego po
parcia wśród własne) partji. Posło
wie ludowi, dowiedziawszy si~. o co 
'}hodzi, głosowali za projektem. 

Wreszcie hr. Lasocki oświadczył, 
te wytoczone przez niego zarzuty są 
tylko drobną r.zęścią czynników, któ
te dyskwalifikują Stapińsk1ego jako 
polityka i jako przywódcę stron
nictwa. 

A. N. 

gwaraja watykańska. 

a kapitan gward.ji, książe Rospigliosi, 
posiada rangę generała dywiz.ji. 

Drugi korpus, gwardia palatyń
ska, składa się z obywatelskich ży
wiołów rzymskich, i tuta) szeregow
cy posiadają rangę oficerską. W gwa
rdji tej służą młodzi ludzie z naibo
gatszych rodzin rzymskich. Dwa dal
sze korpusy mają służbę trudniejszą; 
są to gwardja żandarmów, pełniąca 
służbą iJOlicyiną, i gwardja szwaj'oar · 
ska„ która stanowi właściwą załogę, 
mająca za cel obronę i bezpieczeń
stwo w mieście papieskiem. Gwardja 
ta liczy 110 żołnierzy. Na czele jej 
stoi jeden pułkownik, dwuch majo
rów, trzech kapitanów i 5 do 6 poru
czników. 

· Głównem jej zadaniem jest sta
wianie szyldwachów i posterunków 
na większych placach, gankach, ku
rytarzach i przedpokojach papieskich 
rozległego oudynku watykańskiego. 
Gwardziści składają się z samych 
szwajcarów, wszystko młode i wspa
niałe postacie żołnierskie. 

Strój ich jest nader malowniczy, 
może najświetniejszy ze wszystkich 
armji świata, wykonany na podstawie 
szkieu sławnego malarza Michelngelo. 
Pobierają wysoki żołd i już po 10 la
tach otrzymują pensję dożywotnią. 
„KOln Volksztg·" która sprawą 
powyższą zajmuje si~ również w dłuż
szym artykule zaznacza, że pułkownik 
Repond, komendant gwardji szwaj
carskiej, odkrył niestrz~żony dotąd 
gaoek podziemny, prowadzący do 
przedpoko.jów papieskich i to było 
pierwszym powodem do rozruchów, 
bo Repond począł zaprowadzać dy-
scyplin~ wojskową. . B. B. P. 

Weisser Hirsch 
w Lipcu. 

(Kor. wł. ,N. K. Ł.") 

Impresjonizm ma jednak swoje 
dogodne strony nietylko bowiem 
pozwala narzucać bezkarnie czytelni
kowi wszelakie dziwolągi myśli pod 
pozorem wyjątkowo indywidualnych 
wrażeń, ale usprawiedliwia doskona
le ... wakacyjne lenistwo. 

Wyjeżdża się z niezłom·nem po
stanowieniem przesyłania notatek z 
podróży; tymczasem już w Skalmie
rzycach uczuwa się pierwsze dre
szcze rozkosznego far niente. Potem 
błogi ten stan wzmaga się w drodze 
do Drezna (o ile się czemprędzej 
Berlin z jego wstrętną fryderykow
ską ulicą ominie), tego miasta ren
tjerów nęcącego prze.6 swą zieleń 
do przyjemnej bezcelowej po ulicach 
włóczęgi. 

Po Łodzi, w której śnieg nie jest 
biały._ a drzewa nie są zielone, gdzie 
ludzie wciąż się spieszą, a chodzić 
nie potrafią, wciąż się wzajemnie po
trącaJąc, gdzie stróże oblewają prze
chodniów. zamiast ulice, gdzie katde 
niemal rusztowanie nowobudującego 
się demu grozi załamaniem się, ten 
spacer po ulicach Drezna robi miłe 
wrażenie. 

Pięfaiaście minut jazdy wygod
nym tramwa1em elektrycznym, w 
którym konduktor - bynajmniej nie 
na wzór łódzki - nietylko czeka, aż 
pasażer wsiądzie, ale częstuje go ga
zeta., oprawioną na kiju, „Dresdener 
Neuste ·Nachrichten", aby gościowi 
się droga po pięknie zadrzewionych 
ulicach nie dłużyła, a jest się w 
Weisser Hirsch, osławionem niesłu-

Bunt gwardji papieskiej zwrócił sznie miejscu wypoczyn.ku dla ludzi 
uwagę całego świata na tę małą ar- ze sk-0łotanyrni nerwami. 
mję, uchodzącą tylko za sprzęt zbyt- Allach jest wielki, a Mahomet 
kowny, służący do wyrażenia powagi jego jedyny Prorok, a kto rozkazów 
monarszej papieża. . jego nie wypełni, temu wrota do te-

Korespondent paryskiego „Temp· go raju na zawsze otwarte zostaną. 
sa" podaje ciekawe szczegóły o orga- Azali zechce kto 'dostać się do 
nizacji tej jedynej w swym rodzaju tego raju i zakosztować tam wzamian 
armji. Składa się ona z czterech za ziemskie gorycze i bóle owocu z 
korpusów, kłóre dosyć wyraźnie się drzew dobrego i złego, to niech ooo
l"óżnią pomiędzy sobą i z których bę swoją przyniesie do Weis'ser 
każdy ma swe własne, ściśle określo- Hirsch w porze, gdy kalendarz wska
ue zadania, swych własnych oficerów zuje lipiec, a będzie słusznie uka
i mundury. Najwspanialszą jest gwar- rany. 
dja szlachecka. którą Pius VII utwo- Sanatorjum Lahmana jest to fa
tzył po powrocie z Fontainebleau; bryka, przerabiająca sałatę i inne 
gwardja ta przeznaczona jest wyłącz- , jarzyny na gotówkę t. zw. przemia
nie do usług przy osobie papieża, na materji (Stoffwechsel) i przyno
oddaje honory przy odwiedzinach sząca posiadaczom akcji miljon ma
monarchów i t. p. rek czystego zysku rocznie, u.tządzo-

Do gwardji tej przyjmuje się tyl- na jest na 500 osób, w lipcu pracuje 
ko młodych ludzi wysokiego poclio- „na dwie zmiany", wyrażając się 
llzenia szlacheckiego. Zwyczajny sze- narzeczem łódzkiem, bo przyjmuje 
1egowi&0 wsiada stoJ;>ień oficerski~ 400 pacjentów nad norm~. 

Na. zysk ten składają się prze- Charakter wystawy b~dzie nau• 
ważnie polacy i rosianie, a zwła- kowY. i przemysłowy zarazem. Urzą
szcza żydzi rosyjscy, dla których dzeniem zajmuje się bezpośrednio za. 
zarząd akcyjnego towarzystwa ma tu rząd miejski. 
specjalne względy i stara się o ile Wystawa zajmuje plac około 26 
motności dogodzić pacjentom, dru- hektarów, na którym .już obecnie 
kując przepisy lekarskie w książecz- wzniesiono szereg budynków wysta~ 
kach z tekstem rosyjskim. wowych ogólnej powierzchni 100,000 

Praktyczni niemcy rozumieją, że metrów kwadratowych (800 tysłęov 
tam, gdzie idzie o handel, trzeba. coś łokci). 

0 

niecoś odstąpić nawet„. z patrjo- U Proces o zdralię stanu 
tyzmu. ~ Toruniu. Sąd wojenny w Toru• 

Ktoś z dowcipnych zauważył, że mu skazał, po trzy dni. trwe.ją
zupełnie na miejscu był by przy na- cych rozprawach, podoficera Tietza 
pisie „ W chod k doktoru ", drugi na- na 8 lat domu karnego i 6 lat utra· 
pis: „Man spricht auch deutsch". ty praw obywatelskich, za usiłowa-

Powietrze za to nie wiele się ró- ną zdradę stanu, dezercJę, krad.ziełi, 
żni od powietrza w Dreznie, gdzie znęcanie si~ nad podwładnymi lid. 
pacjenci lamanowscy przewatną 
częśc dnia spędzają. 

Ma więc sanatorjum także i do
bre strony: pod bokiem Drezno, a 
naprzeciwko kawiarnię, w której „ło
dzianie" grywają do północy' w p-0-
kiera. 

Niemcy· zwłaszcza saksończycy 
pozostawiają wspaniałomyślne Weis
ser Hirsch dla polaków i rosjau, sa
mi zaś, chcąc korzystać z dobrego 
powietrza sp~dzają luto w górach lub 
nad morzem. 

F. H. 

WiaDomości ogólne. 
----="."~=· ~~-. - "'. ..,.. __ _ 

O Petycje kolejarz~. Głów
ny zarząd kolei - jak donoszą „Birż. 
Wied." - po raz drugi zawiadomił 
okólnikowo · miejscowe zarządy kolei, 
te zakazane jest podawanie przez 
kolejarzy jakichkolwiek petycji. 

Główny zarząd kolei wyjaśnia 
przytem, że wszelkie polepszenie by
tu pracowników kolejowych bardziej 
zależy od instytucji prawodawczych, 
niż od ministerjum komunikacji 

Co się zaś tyczy unormowania 
dnia roboczego i uregulowania. stano
wiska mas~ynistów, to odnośne pro
je.ldy prawodawcze złożone będą Du
mie na początku nowej sesji. 

O Ograniczenie żydów„ 
przedsiębiorców. W ,jednym z 
zarządów gubernjaJnych, ~astanowio
no się, czy żydzi kupcy 2 . gildji ma
.ją prawo być dostawcami i brać an
trepryzy w gub. centralnych, po"Za 
osiadłością żydów. 

Senat wyjaśnił, że tacy kupcy nie 
maj{\ prawa na branie udziału w 
przedsi~biorstwach i antrepryzach 
w gubernjach centralnych. 

Z Litwy i Rusi. 

X „Zabawy" młodzieq. 
Przed .kilku dniami do jednej z dru
gorzędnych restauracji w Białymst&
ku przyszedł niejaki Włodzimieri 
Koby1ań s ki.1 i w ciągu godziny ra~ 
czył się wódką, piwem i zakąskami. 
o godzinie g przyszło jut całe grone 
z czterech młodzieńców złożone i 
rozpoczęło pijatykę. Po upływie 
półgodziny Kobylińskij do nich się 
przyłączył i towarzystwo bawiło się 
tak do brze, iż o godz- 2 w nocy kel
ner musiał przypominać, ł.e czas jut 
zamykać zakład. 

Wtedy powstał ,jeden z pótniej 
przybyłych, niejaki Minutko i rzekł 

- Zeby tak rewolwer był pod 
ręką - z przyjemnością palnąłbym 
sobie w łeb. 

Na to Kobylańslrij wyjął z ki~ 
szeni rowelwer-buldog z dwiema ku
lami i uprzejmie podał go towarzy~ 
szowi piiatyki. 

Minutko przyło~ył lufę do skro
ni i... zawahał się. 

- Braknie mi determinacji d<J 
naciśnięcia cyngla„. Gdyby mi kto 
w tern dopomógł.„ 

Kobylańskij pośpieszył z usługą. 
Padł strzał i kula, przebiwszy skroń, 
uwięzła na wewnetrzej stronie cza. 
szki. Kobylańskij zrazu rzucił si~ do 
ucieczki, ale wnet sam się oddał w 
ręce policji. Rana Minutko jest po
dobno ci~tka, lecz tyciu nie grozi. 

Wiadomości krajowe. 
O Bilety wolnej jazdy dla + Półpaski do Królestwa 

kolejarzy. Ministerjum komuni- Polskiego. Krajowy związek zdro
ka.-0jj, jak twierdzi „Rusk. Molwa", jowisk i uzdrowisk, po zasięgnięciu 
opracowuje nowe przepisy o korzy- informacji w rosyjskim konsulacie 
staniu z bezpłatnego przejazdu kole- we Lwowie, ogłasza następujące wy· 
Jami przez pracowników kolejowych. Jaśnienie co do postępowania z t. zw 

Nvwe przepisy w znacznej mie- półpaskami. 
rze ograniczają ulgi, z jakich korzy- Półpaski wydawane bywają na 
stają obecnie tak sami kolejarze, ja- przeciąg 28 dni. W razie niemożno· 
ko też ich rodziny. ści powrotu w granice państwa ro· 

C Godzina-45 minut. Taką syjskiego w powyższym czasie, z po
inowację ma zamiar wprowadzić mi- wodu nieukończenia kuracji, należy 
nisterjum oświaty i w tym celu ma przedłożyć rosyjskiemu konsulowi 
wydać okólnikowe polecenie skróca- we Lwowie (ul. Andrzeja Potockiego 
nia godziny lekcji w szkołach śred- 7) świadectwo lekarskie, potwierdzo
nich do 45 minut, aby pomiędzy wy- ne przez urząd gminny i zarząd zdro
kładami uczniowie mieli po kwadran- jowy przy wyciśni~ciu piecz~ci urz~
sie czasu na odpoczynek. SprawfJ t~ dowej. 
popiera na razie kura.tor petersbur- Wraz ze świadectwem naleź] 
skiego okręgu naukowego na wnio- przesłać półpasek, a nadto: 1) tytu· 
sek szereg·u pedagogów, którzy uzna- łem taksy legalizacyjnej 3 rb., czyh 
ją, że młodzież ma obecnie za mało 7 kor. 80 hal.; 2) na kopię świadec· 
czasu na odpoczynek dla myśli po- twa, która ma zostać w aktach kon
mi~dzy różnorodnymi wykładami. sulatu, 1 kor.; 3) należytość za wizę 

O Ograniczenia dla żydów. półpaska 5 kor. 70 hal.; 4) na portt. 
W konserwatorjum petersburski em pocztowe 45 hal. - razE:im 14 kor. 95 
kursuią uporczywe pogłoski, które halerzy. · 
pod~je „Rusk. Mołwa", że dla nowo- Jak wiadomo, za powrót w gra
wSt!Jpujących życlów będzie wprowa- nice Królestwa Polskiego bez ważne
dzona norma procentowa. Kancelarja . go półpaska, wymierzana jest kara. 
konserwatorjum zapriecza tym po- + Kolejowa szkoła teoh
głoskom lecz przytem dodaje, że w niczna. Otworzona na miejsce zam 
razie wprowadzenia normy procento- kniętej szkoły technicznej i utrzymy· 
wej przedewszystkiem opuści kon- wana kosztem skarbu na kolei war-
serwatorjum profesor Aner. szawsko · wiedeńskiej 6-klasowa szko 

ła realna (z wykładem. w r. p. szkol

Ze świata. 

[J Wystawa miast w Lug• 
dunie. Miasto ·Lugdun (Lyon) urzą
dza w r. 1914, od maja do paździer
nika włącznie, międzynarodową wy-. 
stawę miast, która ma zgromadzić 
wszystko. -co odnosi się do życia hy
gjenicżnego oraz do pomyślnego roz
woju nowoczesnego miasta. 

nym, w pierwszych tr:i;ech klasae~ 
w języku rosyjskim i w trzech na· 
stępnych, czyli dla kończ{\cych U, 
szkołę-polskim), zamieniona ma. byó 
na · kolejową szkołę techniczną z wył. 
szym programem wykładowym. 

W tym że celu, tak program nau
kowy nowego typu kolejowej szkołJ 
technicznej, jak warunki prowadze
nia tejże, oraz etaty personelu nau, 
czyoielskiego, wypracowano w wy
dziale naukowym ministerjum komu
nikacji, w, krótkim czasie, w drodze 



prawodawczej, przesłane będ~ do roz-
poznania i zatwierdzenia. • + Z żałobnej karty. Wła
dysław Axentowicz, redaktor „Gaze
ty lwowskiej" umarł w Kołomyi, w 
64 roku życia. 

Zmarły był miłośnikiem dzieł 
~ztuki i zabytków starożytności; po
zostawił też cenne zbiory. + Nagły skon. Dziś, około 
godziny 3 w nocy zmarł nagle na ·a-
1.lewryzm serca znany publicysta, a 
ostatnio redaktor „Przeglądu Codzien
nego", Stanisław Mendelsohn. 

+ Zgon artystki. W War · 
ezawie zmarła wczoraj Klementyna 
Czosnowsk:a, wysoce utalentowana 
śpiewaczka, prymadonna operetki 
warszawskiej przed dwudziestu laty. 

Klementyna Czosnowska, poprzed
niczka Kaweckiej i Measalówny na 
scenie warszawskiej, zdobyła sobie 
wielkie powodzenie, zarówno pięk
nym głosem sopranowym, .jak i in
terpretacją artystyczną każdej roli. 

W młodym wieku musiała zejść 
.Ge sceny, 'wskutek nieuleczalnej cho
roby. 

Zyła lat 49. + Wylew Bugu. ·W pow. 
chełmskim w okolicach Dorohuska i 
Swierź, woda w Bugu tak wezbrała, 
iż rzeka wystąpiła z brzegów. Łąki 
nadrzeczne są zalane wodą na prze
strzeni 2 wiorst. Sia:no pokładane w 
kopy gnije w wodzie. 

+ Straszna śmierć samo• 
bójcy. Mieszkaniec Strzemieszyc, 
Gajda, odziedziczywszy po rodzicach 
osadę, sprzedał .il\ za tysiąc rubli. 

Po dokonaniu sprzedaży zaczął 
żałować tego kroku, gdyż cena wy
dawała mu się zbyt niską, popadł 
więc w melancholję i w końcu posta
nowił umrzeć. 

Gajda przyszedł do wapiennika 
p. Łady i prosił o pozwolenie mu 
wejścia na wierzch pieca, by mógł 
zobaczyć jak się wapno wypala. 

Obsługa pieca, nie podejrzewając 
nic złego, pozwoliła mu wejść na 
piec. Gdy tylko znalazł się na górze, 
Gaida odpiął zegarek, położył go na 
murze wraz z pięciu rublami, które 
miał pr~y sobie f skoczył w rozwar
tą czeluść pieca. 

Pomimo natychmiastowego ratun
ku, z pieca zdołano wydobyć jedynie 
trochę kośoi zwęglonych. 

Dziś odbędą się bezplat
n@ porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6·do 7 wieoz. 

Kronika. 
= (t) Z gazowni. W uzupeł

nieniu notatki naszej o układach ro
botników gazowni z dyrekcją, poda
jemy szczegóły nast~pujące: 

Dnia 8 Jipca r. b. 44 latarników 
gazowni wystawiło żądania podwytki 
-płacy. 

Otrzymywali oni dotychczas 1 
~ub. dziennie i 80 hektelitrów (90 
pudów) koksu rocznię. 

Zarząd zaiwfadomił wtedr latar
ników, te na zasadzie istmejących 
praw robotnicy gazowni, jako in
stytucji utyteczności publicznej straj
kować nie mogą i nawet po 14-dnio
wem wymówieniu nie wolno im tłum
nie porzucić pracy, lecz mogą odcho
d~ić małem) grupami, ateby to nie 
odbljało się na oświetleniu miasta. 

W kilka dni pótniej robotnicy 
Mwiadomili dyrekcję, ~e zwracają się 
do inspektora fabrycznego i polic
majstra. 

Następnego dnia przybył do ga
towni inspektor fabryczny i tłuma
czył robotnikom, aby nie strajkowali 
ostrzegając ich przed skutkami. 

Robotnicy oświadczyli, te przez 
1 dni będą oczekiwać odpowiedzi na 
swe ~ądania. 

Ponieważ w dochodach gazowni 
zainteresowane .jest miasto po bier11ją
ce 80 procent zysku na fundusz 
szpitalny, pr-.ieto nale~ało wysłuchać 

·w tej sprawie zdania magistratu . 
W sobotę odbyły · si~ w magi

stracie 2 posiedzenia ż udziałem ra
dnych, członków dyrekcji i członków 
konsorcjum. 

Poniewa:t jednak liczba członków 
konsorcjum ~yhł. Jrlewl'~t~o.za.ta..u 

~OWY XUltJElt ŁODZ!'.I ·- 25 łlpca 1111 r. M HIS. W.l _ ____________________ ;.....;...;;..;.;. __ 

nie powzięto żadnej uchwały osta
tecznej. 

W niedzielę bieżącego tygodnia 
robotnicy gazowni zażądali odpowie
dzi, ponieważ jednak zarząd nie mógł 
definitywnie odpowiedzieć, przeto od
łożono sprawę do czwartku. 

W pomedziałek, · o godz. 7 rano 
robotnicy przysz.U jak zwykle do za
kładów lecz pracy nie rozpoczynali. 
Przybył przedstawiciel władz i na
mawiał robotników do podjęcia pra
cy. Po trzech godzinach bezrobocia o 
godz. 10 rano pracę rozpoczęto, wo
bec obietnicy dania w czwartek od
powiedzi na żądania robotników. 

W czo raj o godz. 12 w południe 
przybył do gazowni policmajster i 
inni przedstawiciele władzy. Dyrekcja 
ozna_jmiła robotnikom uchwałę kon
sorcjum, dającą robotnikom podwyż
kę od 5 do 10 proc. Na tej zasadzie 
np. robotnicy, którzy otrzymywali 
1 rb. 20 dziennie, obecnie 1 rb. 32 
kop. Najwyższa płaca robocza, sta
nowiąca dotychczas 1 rb. 80 kop. 
dziennie, obecnie stanowić będzie 
1 rb. 92 kop.; latarnicy którzy otrzy
mywali 1 rb. dziennie, obecnie po
bierać będą 1 rb. 5 kop. Gratyfika

1i rzędzalni Maurycego Frankfurta, 
µi:zy ulicy Mikolajewskitr1 :N2 113; w 
fabryce prz()dzy i tasie n·c,\ Finkel
krnuta, H. Knt:m i S-ki, .. zy ulicy 
Zarze wskie j • 2 70: w fa \11 vce budo
wy maszyn 1 odlewni i.t·1nza Mory
tza Bauera, Piotrkowska 170; w przę
dzalni Józefa. Prusaka pr.q ulicy 
J'uljusza M 21; w przędzalni wełny 
br. Johanam i Icka i ,.MaJera 'reitel
baumów, przy ulicy Przeiazd M 56. 
W przędzalni Ryszarda Paipa przy 
ulicy Mikołajewskiej .M 113. 

- (s) Porzucili pracę: w tkalni 
mechanicznej Glejzera przy ulicy Po
łudniowej M 8, tądając podwyżki 30 
proc. 

- (k) W mechanicznej skręcalni 
id tek M. M. Krakowskiego, przy uli
cy Milsza M 55; w tkalni mechanicz
nAj M. Wardzawskiego. 

= (k) Rzadka uczciwość.
W IV cyrkule przy ulicy Rozwaaow
skiei są do odebrania przez prawego 
właściciela 13 rub., znalezione na u
licy przez Bolesława Gmonka i Józe
fa Grabarka, zti.mieszkałych przy uli
cy Widzewskiej M 165. 

Wypadki. 
cja roczna (1-2 tygodniowa płaca) = (o) Szantaż. Wczoraj, po-
pozostaie nadal. ciągiem popołudniowym przybył z 

Nadmienić należy, że gazownia Warszawy zamieszkały w stanicy 
utrzymuje szkołę dla dzieci robotni- Czerniaszewskiej, okręgu donieckiego, 
czych; prócz tego zaś robotnicy, żony ,Andrzej Sośniclri, w celu poszukania 
ich i dzieci, rodzice oraz nieletni sobie pracy. 
bracia i siostry otrzymują bezpłatną Nie znaj~c miasta, Sośnicki za. 
pomoc lekarską. • CZl\ł się dopytywać na stacji Łódź 

Nowa norma płacy wchodzi w kaliska, gdzie by można było co 
tycie od 1 sierpnia. Robotnicy ga- zjeść. 
zowni przyjęli podwy~k~ · .z zadowo- •Z informacjami w tej sprawie 
leniem, zatarg wi(}c o płacę został pospieszyli mu jacyś dwaj młodzi 
tam już załatwiony ostatecznie. ludzie i zaprowadzili go do piwiarni 

·= (d) Przebrukowanie U• na ul. Karolewskiej nr. 36, gdzie 
lioy. Ministerjum spraw wewnętrz- wdzięczny S. uczęstował ich kiełba-
nych pozwoliło tutejszemu magistra- są i piwem. • 
towi na przebrukowanie bru.ku dre~ Posiliwszy się dostatecznie S. za
wnianego na ulicy Piotrkowskiej od mierzał wyjść, lecz w tej chwili zau
Nowego Ryn.Im do ulicy Przejii.zd za ważył jak jeden z usłużnych mło
sumę, 75,568 rubli. dzieńców wyciągnął mu z ki~szeni 

Roboty prowadzone będą bez . li- portmonetkę z 50 rublami, poczem o-
cytacji i przystąpione będzie do baj rzucili się do ucieczki. 
ich przeprowadzenia jeszcze w tem Sośnicki wszczął alarm i przy 
lecie. pomocy przechodniów jednego z nich 

- (f) Z biura emigracyj. zatrzymał i odprowa(!.ził do cyrkułu, 
nego. Oddział łódzki biura emigra- drugiemu zaś udało się zbiedz. Jest 
cyinego Tow. „Ica" otrzymał od cen- to Hugo Wolf, 17 lat, zamieszkały 
tralnego komitetu Tow. zawiadomie- przy ul. Głównej nr. 19, który do 
nie, aby ostrzegł emigrantów, wybie- winy się nie przyznaje. 
rających si~ do Brazylji, że niedo- - (f) Krwawy napad. Wczo
staną tam ziemi ani pieniędzy, jak to raj wieczorem o godz. 11 na ulicy 
wielu przypuszcza. Placowej obok domu M 7 na powra-

Jednocześnie komitet zawiadomił, cającego do domu robotnika 17-let
że emigranci jadący do Galwestonu niego Hermana Gila napadło kilku 
mogą wyruszyć w drogę z partją złoczyńców, którzy poranili go cięż-
84-ą, wyruszającą 7 sierpnia. Będzie ko nożami. 
to dla nich ulgą, gdyż taryfa dla par- . Do rannego przechodnie wezwa
tji 85, wyjeżdtającej pótniej wyższa li pogotowie ratunkowe, które odwio
jest o 5 rb. zfo go do szpitala Aleksandra. Gil 

- (f) Ze stow. komiwoja• walczy ze śmieroią. 
żerów Wczoraj w lokalu własnym = (f) Wypadek w fabryce. 
przy ul. Mikołajewskiej M 3-5 miało Wczoraj, w fabryce, przy ul. Cegiel
si~ odbyć zebranie Stow. komiwoja- nianej nr. 87, 86-letnia robotnica Ma
żerów, które .jednak 'do skutku nie rjanna Bronowska przez nieostro
doszło, z powodu nieprzybycht dosta- tność wsunęła prawą rękę w tryby 
tecznej liczby członków. , maszyny. Tryby poszarpały· jei skó-

= (k) Kasy chorych w Ło• rę. Pomocy udzielił robotnicy lekat'Z 
dzi. W dniu 30 b. m. odbędą się pogotowia ratunkowego. 
w fabryce towarów wełnianych Ka- = (f) Upadek ze schodów. 
rola Eiserta przy ul. Widzewskiej W domu 63 przy ul. Długiej, spadł 
nr. 214 wybory pełnomocników do ze schodów 63-letni krawiec, Wa
kasy chorych dla opracowania u- oław Nojer i złamał sobie lewy o
stawy. bojczyk. Pomocy udzieliło mu pogo-

W dniu 8 sierpnia odbędzje się towie ratunkowe. 
obliczaniełłosów. = (k) Sy~tematyczna kra• 

- (f) fabryki Poznańskie- dzież. W składzie towarów Leona 
go. Wczoraj po południu w fabry• Lipszyca przy ul. Południowej pod 
ce Poznańskiego, w salach jadalnych nr. 39 właściciel zauważył systema
miało się odbyć zebranie robotników. tyczną kradzież odpadków. Zapro
Przybyli oni bardzo licznie. wadzono potajemny nadzór i oto wczo-

Ponieważ jedn'ak zebranie zwoła- raj zarządzająca Chana Będkowicz 
ne zostało przez niewielką grupę ro- przyłapała na gorącym uczynku chło
botników, obecni do obrad nie przy- paka posługującego, Abrama Gold
stąpili i żadnych uchwał nie powzię- sztejna. Chłopak dokonał kradzieży 
li, rozchodząc się zaraz po zagajen!u różnych skI'awków i towarów na su
zebrania. Sytuacja jest w dalszym mę 50 rb. 
ciąguniewyjaśniona. = (k) Po:tar. Wczoraj o g. 11 

- (x) Mowy kościół ewan• w nocy w składzie przędzy Abrama 
gielicki na Bałutach Nowych. Piaskowskiego prz_y ul. Kamiennej 16 
Kolegjum łódzkie.j ewangielicko-aug- wybuchł pożar, ~óry zost~ł stłumio
sburskiej parafji św. Trójcy czyni ny przez przybyły oddział straży 
starania u władz odnośnych o po- ogniowej miejskiej. 
zwolenie na kupno placu na Bału- Straty dochodzą do sumy 6,000 
tach Nowych pod budowę nowego rubli. 
kościoła ewangielickiego. . Prz~dza była zaasek~rowaną w 

Plac upatrzony i uznany za od- Rosyjsk1em 'row. nbezp1eczeń na 
powiedni pod tę budowę, należy do summ~ 7800 rb. • 
Karola Fryderyka Klukowa i Gusta.wa :- (o) Kradzież w ~ykw1e. 
Kina. Za.a11eszkały przy ul. Długie.J nr. 31~a 

_: (f) Z ruchu strajkowe• Dawtd Łysy poszedł dziś rano wyką
go. Do dnia wczorajszego e.trajko- pać się do mykwy przy ul. Wolbor-
wało w fabrykach łódzkich 52,605 skiej nr. 85. . . 
robotników w 154. fabrykach. Wykąpawszy .się, z~m1.el'Z8:ł s1~ 

- (k) Przystlq>iono do prti.<QJ: w ułxać lecz za:ąwM>ył, te Ja.ki.9 ntewi.a· 

domy złodziej skradł mu z kieszeni 
marynarki portfel, w którym zna3do
wał się paszport na j.ego imię i kil
kanaście rub. w gotówce. 

= (o) Kradzież bielizny. Ze 
strychu domu nr. 78-d przy ul. Prze
jazd, niewiadomi złodzieje wyłamaw
szy zamki, skradli bieliz:qę wartośc1 
około 200 rb., należącą do Zygmunta 
Kazaneckiego. 

- (k) Droga zabawa. Wczo
raj po południu nie.jaki J. C., korzy~ 
stając z nieobecności .tony, bawiącej 
na letnikach, chcąc się zabawić w 
wesołem towarzystwie zaprosił do 
siebie uroczą sylfidę, mieszkaj.ącą 
wraz z przyjaciółką przy ul.Benedykta 
M 30. 

Po rozstaniu się z nadobną to· 
warzyszką, szczęśliwy „słomiany 
wdowiec" stwierdził ze smutkiem, M 
:&niknęły mu 1 rb. ~o kop. z kieszeni, 
6 rb. z komody i zegarek ctarny za 
7 rb. 

Poszkodowany udał się o pomoo 
do policji. 

- (o) Fałszywi agenci. - . 
Dzisiejszej nocy jacyś dwaj młodzi 
ludzie w czap.kach mundurowych 
przyszli do . hotelu przy ul. Wsch od· 
niej M 63; zażądaws~y · książek ho
telowych, powiedzieli, ~e muszą prze
prowadzić rewizję, gdy~ są agentamj 
policji. , 

Szwajcar widząc, te przybysze 
są dość podchmieleni i widocznie 
pod działaniem alkoholu postanowili 
zabawić się w agentów, nic nie mó
wiąc pozwolił im przeprowadzić re· 
wizję, lecz jednocześnie zawiadomił 
o tem wydział śledc'zy przp,z telefon; 
zkąd natychmiast przyjechali dwaj 
rzeczywiści agenci, którzy nieznajo
mych aresztowali i odprowadzili do 
wydziału śledczego, gdzie okazało si~ 
że są oni pracownikami tute.)szego 
kantoru pocztowo-telegraficznego. 

O zajściu spisano odpowiedni 
protokuł w celu pooiągni~oia ich do 
odpowiedzialności sądowej. 

= (f) Upadek z wozu. W ozo
raj po południu na ul. Widzewskiej 
spadł z wozu 42 letni robotnik Sta
nisław Łukaszewski Odniósł on tak 
ciężkie obrażenia, że karetka Pogo
towia odwiozła go do szpitala Alek· 
san dra. 

Zamiejscowa. 
- (x:) Skutki oszozędnoaoL 

Rano z remizy tramwajów zgierskie~ 
w ciągu niespełna godziny, wyjeMb 
w obu kierunkach, t. j. w stront) Ło
dzi i Zgierza 7 pociągów: 2 na linjt 
aleksandrowską i 6 na linjQ miejsco
wą. Jeżeli si(} weźmie pod 11wagt·, 
że każdy wagon motorowy zabierii 
wagon dodatkowy, który służba .,,_ 
pycha uprzednio na linjf2 główną. w 
łatwo można sił) zorjentowaó, jaka w 
tym krótkim czasie panu.)6 na tere
nie remizy krzątanina. 

Aby w takim rwetesie unilm~ 
wypadku, o co bardzo łatwo, gdyt 
podczas wyruszania jednych poołfl
gów z remizy, inne jut kursu11\ po 
linji, przed remizą powinien ste.ó sta
le człowiek, któryby dawał znać o 
ruchu tak kursujących, jak 1 urucha
mianych pocif\gów. 

Takiego funkc.jonarjusza przed 
remizą podczas dzisiejszego wypadku 
nie było i z tego właśnie powodu na
stąpiło zderzenie dwu pociągów. Oto 
przebieg wypadku: w chwili kied;J 
pociąg, idący od Zgierza, po chwilo
wym postoju rusza~ woln.o z przystan· 
ku przed remizą, w bramie remizy 
ukazał się inny pociąg, zmierza1ący 
do ustawionego dlań na linji głównej 
wagonu dodatkowego. Obaj maszy
niści pilnowali tempa, o baj wpatrzeni 
byli w zwrotnica, na które powoli 
wjeMżali, a przy .których. nikogo nie 
było, nic też dziwnego, że spostrze· 
gli późno, iż wjeżdżaj!\ na jedną li· 
nj~. Spostrzegłszy niebezpieczeń· 
stwo, momentalnie pociągi zahamo· 
wali, zderzenie jednak nastj\piło. Sku· 
tek był taki, że oba wagony zostały 
uszkodzone, a jeden ponadto wyko· 
leił si~. Oto do czego prowadzi zby. 
tnia oszczędność Zarządu tramwai 
podmiejskie b. . 

- (z) Z fabryk zgierskic:ll, 
W fabryce Tow. akc. „Lorentz i Kru' 
sche" wypłacono wczoraj 200 robot-' 
nikom należność za ostatnie półton 
dnia pracy. 

Do nawiązania układów pomiędz3 
za.rzj\dem fabryki, a robotnikam~ 
wbrew pierwotnym przypusaozeniom, 
niestety, nie doszło. 

W :f.1lbryce TllW 3ko. 1gierski&j 



H tet. 

manufaktury bawt'łnlanej, nale~ność 
~a ostatnie dni pracy wypłacono już 
wszystkim robotnikom. 

Legitymacje robotników w obu 
tvzmiankowanyoh fabrykach pozo
stały nadal w kantorach fabrycz
nych. 

W innych fabrykach zgierskjch, 
obj~tych bezrobociem, w ciągu dnia 
wczorajszego nie zaszły ~adne 
~miany. 

- (z. Z ruchu budowlane• 
go. Wydział budowlany piotrkow
~kiego rządu gubernjalnego zatwier
dził plapy na budowle nast~pujące: 
Bolesława Gerlicza na oficynę parte
rową, w Rudzie Pabianickiej; I. Mao
.kowiaka i W. Maciejewskiego-na 
dom parterowy w Radogoszczu, Jul
jusza Elsnera-na 3 piętrowy dom i 
2 pi~trowe oficyny na Bałutach; Ste
fana Burskiego-na dom parterowy 
w Aleksandrowie; Stanisława Wich
-rowskiego-na oficynę parterową w 
Zgierzu; Władysława Bora-na szopę 
na Bałutach; Leona Kresla-na dom 
i szopę w Konstantynowie oraz Anto
niego Nagórki-na oficynę partero'W8, 
w Chojnach. 

= (o) Kradziej: konia. Wło
~oianin wsi Nowe-Chojny Błażej Kry
siak, jadąc wczoraj do Łodzi· szosą 
pabjanicką, zatrzymał siE} z wozem 
przed jednym z domów, a sam wszedł 
do sklepu po papierosy, lecz kiedy 
powrócił, już ani konia, ani wozu, 
ogólnej wartości 150 rubli, na szosie 
nie zastał, 

= (k) Z Konstantynowa do
noszą, iż zakończeno bezrobocie we 
wtorek i środQ; wszystk1e strajkujące 
iabryki w Konstantynowie przystąpi
ły do pracy. 

Robotnicy wykończalni Gros-
bardta i Heimana uzyskali 50 kop. 
podwytki płacy tygodniowej, robot
nice 80 procent, oraz wszyscy ro bot
nicy fabryki bezpłatni\ pomoc lekar
ską; w wykończalni Walilsza i Hauft
wurcla robolnicy wykończalni od 5 
do 10 procent. 

1 
W tkalni br. Schweikert połowa 

tkaczy, nie uzyskawszy tądanej pod
wytki, przystąpiła do pracy. 

Przystąpili do pracy, uzyskaw
szy podwy~ki do 10 procent robotm
cy tkalni mechanicznych Sztehrll, 
Hellera i Torno, Fromera i Ludwiga, 
Kasnera i Fogta, Hugo Demsa, Adol
fa Fogla i innych. 

Ogółem powróciło do pracy w 
Konstantynowie około półtys1ąca ro
botników. 

- (s) Esperantyści w Kon• 
atantynowie. Rucb. esperancki w 
Konstantynowie wzmaga si~ silnie w 
ostatnich czasach. Dowodem tego 
posłutyó mote, ~e poczyniono stara
nia o pozwolenie na zało!2;enie stowa
rzyszenia esperantystów. 

Wszelkich informacji w tej spra
wie udziela p. A. Białocerkiewski w 
Konstantynowie, delegat z U. E. A. 

- (f) Z Tomaszowa donosi 
nasz korespondent: W ubiegły po
niedziałek odbyły si~ wybory syndy
katu upadłości tomaszowskiego ku
pieckiego Tow. kredytowego. Wybra
no adw. Słonimskiego z Piotrkowa.
Pon1eważ jednak p. Słonimski jest 
)est ju~ syndykiem upadlośći toma
szowskiego Tow. wzajemnego kredy
tu, a według prawa nie moMa być 
jednocześnie syndykiem 2 upadłości, 
przeto piotrkowski sąd okręgowy 
wybory skasował i naznaczył nowe 
na sobotQ dn. 2.7 b. m. w sali piotr
kowskiego sądu okręgowego. 

- Syndyk masy upadłości toma
rizowskiego Tow. wzajemnego kredy
tu p. Słonimskf rozpoczął przez piotr
kowski sąd okręgowy poszukiwania 
człoJlków Tow. w celu pobrania od 
iiich 40 proc. wkładów (w stosunku 
do układów) na pokrycie pretensji 
wierzycieli Tow. 

Poniewa~ jednak przez rad~ i za· 
l'Ząd tomaszowskiego Tow. wzajemn. 
kredytu wniesiona została do war
szawskiej izby sądowej skarga ape
lacyjna przeciw ogłoszonej przez 
piotrkowski sąd ok:r~gowy upadłości, 
przeto sąd ten uznał poszukiwania 
syndyka za przedwczesne i wstrzy
!Ilał je. 

Rozrywki f zabawy. 
- (;) Z hótelu Manteuflla. 

Poozflwszy od dnia jutrzejszego w 
kabarecie przy hotelu Manteuflla 
~ SW4 .-~.atQ».Y u.lubi.en.\ec 

:MOWY_KORJER ŁODZ!U-!IJ ltpoa ttta ~-------
publiczności łódzkiej, znany humo
rysta p. J. Urstein. 

-== (:) Zabawa w „Marceli· 
nie". W nadchodzącą niedziel~ d. 
27 b. m., w ogrodzie „Marcelinie", 
przy ul. Zgierskiej nr. 91, {dojazd 
tramwa.Jem zgiersldm do samego 
miejsca - drugi przystanek), odbę
dzie się wielka zabawa, na której 
program składa si~ cały szereg ro
maitych atrakcji. 

Między in:nymi popisy siłaczek. 
Początek zabawy o godz. 2 po 

południu. 
Na mie.jscu bufet i cukiernia. 

Ze sceny I estrady. 
Teatr Pąlski (Cegielniana M 63). 

- Jutro, zatem i w niedziel~ 
odbędą się dwa gościnne występy 
baletu teatrów rządowych warszaw
skich urozmaicone mone>logami słyn
nego humorysty Olszewskiego i de
ldamacją. 

Po raz pierwszy ajeM.za do Ło
dzi, balet warszawski w pełnym skła
dzie pod wodzą znakomitego artysty 
Michała Kuleszy ze współudziałem 
primabaleriny p. Heleny Rządcówny, 
oraz solistki tancerki teatrów lon
dyńskich p. Stefailji Pawińskiej jak 
również solistów pp. Sliwińskiego, 
Blankarta, Nellego, Pianowskiego i 
innych. 

Ogółem zje~dża około .50 osób. 
- Widowiska te obudziły żywe 

zainteresowanie. 
Bilety do nabycia w Cukierni 

Gostomskiego (4awniej Roszkow-
skiego). 

Benefis dyrektora orkiestry 
W. S. O. A. Sielskiego. 

Swietnie si~ zapowiada niedziel
ny, (dn. 27 b. m.), benefis, na który 
się składają dwa koncerty: pierwszy 
o godz. 4 i pół dla dzieci i młodzie
ży - złożony z utworów przystęp
nych, dla mniej wyrobionego mło
dzieńczego świata naszego - w wy
konaniu orkiestry pod dyr. samego 
benefisanta; z udziałem· dziecięcego 
chóru (l oo dzieci), przy I sekcji im. 
Moniuszki pod dyr. zdolnego kierow
nika p. Kotkowskiego. Następnie o 
godz. 7 wiec.z„ wielki koncert oby
dwuch orkiestr pod kierunkiem dyr. 
A. Sielskiego, które grać będą utwo
ry dotychczas jeszcze w Łodzi nie 
produkowane, lub te~ dzieła tu lu
biane, o które bywalcy koncertowi 
specjalni prosili. UkaM się również 
tak bardzo ceniony w Łodzi chór I 
sekcji im. Moniuszki pod kierunkiem 
swego dyrektora p. Kotkowskiego, 
i wykona szereg najpiękniejszych 
dzieł swego repertuaru. Jeden bilet 
słu!2;y na obydwa koncerty. 

Repertuar teatru Polskiego 
w Wsirszavae. 

Dziś, jutro i w niedziel~: „A n a
t o l", Schnitzlera. 

,, 1 el~pantograf" 
(Piszący telefon) 

Ludzkość wzbogaconą została o 
nowy, doniosłego znaczenia wynala
zek. Telefony obecne , mimo znacz
nych ulepszeń posiadają jeszcze wie
le stron ujerunyc.h. Można niedosły
szeć lub niezrozumieć słów, pomylić 
się w liczbach, niemiły konkurent 
moźe innym telefonem :tiodsłuchać 
jakiejś ważne.1 rozmowy, wreszo]e 
zdarza się, że p. X., chcący się tele
fonicznie rozmówić z p. Z., nie może 
go przywołać do telefonu, bo p. z„ 
jest nieobecny. Wtedy tJ „teiefon 
piszący" oddaje nieocenione przysłu
gi. Wynalazł go 1a.kiś amerykanin;
oczywiściel Wystarczy tylko mówić, 
a telefon zapisuje wszystko, to pis
mem maszynowem. Rzecz urządzona 
.jest w ten sposób. Oba telefony, t.j. 
aparaty, posiada.ją każdy abecadło, 
złożone z liter w rodzaju czcionek 
drukarskich. W sposób elektro-mag
netyc.zny za wymówienie'm .naprzy
kład słowa .prosz~" spadają w dru
gim aparacie kolejno litery p-r-o-sz-ę 
na papier i podnoszą si~. W ten spo
li!Ób aapisaó motAa w~f 9mcz.nie oałe 

strony. Jaki ~ niemieo bremeński in- Okrucieństwa turków u, iak wie}„ 
żynier Alf;red Rapenecker ulepszył kie, że metl'opolita. grepki wystosował 
ów aparat, lecz zbudował l';u na zna- z tego powodu gwałtowny p~otest do 
eznie, zmienioneJ podątawie. Teiefo- mocarstw. 
nujl\CY nie może mów~ć, lecz musi Rada udzielona sułtanowi. 
napisać to, co chce powiedzieć. Ró-
wnocześnie aparat w danej miejsc.o- BUKARESZT, 21> lipca (wł.).-
wośei pisze te same litery i cyfry, Gdy rada Rumunji, aby Turoja ni6 
ściśle utrzymując charakter pisma. zajmowała Adrjanopola nie odniosła 
W tym wypadku rzecz dzieje się skutku, król Karol zwróoił s~ bez
wi~cej na podstawie telegrafji i świa- pośrednio do sułtana i ponowił swoiA 
tło odgrywa wielką rolQ, zwłaszcza J-i 

że aparat „odbiera" pismo tylko na radę, powołując się na to, że jut raz 
papierze bromowym (podobnie jak udzielił dobrej rady Turcji, aby nie 
fotogra~je) Ten najnows7.y telefon prowadziła nadal wojny z Włochami 
piszący, przezwany przez wynalazc~ PPOtest Balgapji. 
„ Telepantografem", oglądać można w . 
pewnym składzie w Berlinie, gdzie in- ~IEDEN, 25 lipca (wł.).-Bul-
teresantom objaśnia go si~ bezpłat- · garsln po~eł zaprotestował energicz· 
nie. nie w tutejszym urz~d3ie dla spraw 

Wojna· na Bałkanach. 
Z pola walki. 

SOFJA, 24 lipca (p.).-We Wla
sinie ataki serbów zostały odparte a 
serbowie odrzuceni od terytorjum 
bułgarskiego. 

Pomiędzy Egri Pałanką i Pira
tem panuje spokój. 

W okolicach Koczany serbowie, 
grecy i czarnogórzanie atakowali le
we skrzydło bułgarskie, lecz na całej 
linji zostali odparci. Bułgarzy przy
puściwszy kilka kolumn nieprzyja
cielskich na odległość 100 kroków od 
swoich pozycji, rozpoczęli morderczy 
ogień, wyrządzając olbrzymie szkody. 

Podczas ataku czarnogórców legja 
macedońsko-adrjanopolska zdobyła 3 
kartaczownice, na których były wy
grawerowane monogramy „N". 

Kolumna grecka, posuwająca się 
przez dolinę pomiędzy Strumą i Bre
galnicą, otoczona przez bulgarów 
cofnęła si~ przed morderczym ogniem; 
grecy ponieśli wielkie straty. 

Stan wojsk bułgarskich na fron
cie bojowym~wspaniały. 

BIAŁOGROD, 24 lipca (wł ).-Z 
pola walki donoszą, że serbowie po
bili bulgarów pod Carewo Siało. Ser
bowie zdobyli 120 armat. Walka by
ła 11iezwykle krwawa i zacięta. Stra
ty po obu stronach bardzo znaczne. 

BIAŁOGROD, 25 lipea (wł.).
Po opuszczeniu Belogradicy wojska 
bułgarskie cofnęły się na Widin. 
Wczoraj wojska bulgarskie usiłowały 
stawić czoło serbom, lecz zostały od
parte. 

SALONIKI, 25 lipca (wł.).-Gre
cy zdobyli Kresnę, przyczem wpadło 
w ich ręce wiele armat i amunicji. 
Wojska greckie posunęły si~ do New
rokopu, a lewe skrzydło ich dotarło 
już do Carewa Sioła. 

Znowu półksięj:yc. 
KONSTANTYNOPOL, 24 lipca, 

(wł). - Szaik ul Islam otrzymał od 
Enwer beja telegram, donoszący, że 
sławny meczet sułtana Selima w A
drjanopolu, został ponownie poświę
cQny, a miejsce krzyża zajął pół
ksi~życ. 

Turcy w Bulgarji. 
SOFJA, 24 lipca, (wł.) - Turcy 

przekroczyli dzisiaj starą granicę 
bułgarską. Po zajęciu Kirkilisy, 
wojska tureckie udały si~ w kierun
ku Agacz i przeszły gramcę bulgar
ską na przestrzeni 15 kilometrów. 

SOFJA, 25 lipoa (wł.). -Po otrzy
maniu wiadom()śei o przekroczeniu 
przez wojska tureckie starej granicy 
bułgarskiej, bułgarski minister spraw 
zagranicznych, Denatjew, wysłał te
legram do wielkiego wezyra, aby od
wołał wojska, wskazuje.ie, ~e w prze
ciwnym razie mogą powstać na Bał
kanach nowe powa!2;ne komplikacje. 

Okruoieństwa turków. 
SOFJA, ~4 lipca. (wł.) - Prze

ciwko marszowi wojsk tureckich, któ
re po drodze niszczą wsie i miasta i 
morduj!'.\ ludność chrześoJanską, buł
garski minister spraw zagranicznyoh 
założył protest u wielkich :mocarstw. 

ATENY, 24 Upca, (wł.) Wobec 
strasznych okrucieństw, jakie popeł
niają turcy w Traoji, rząd grecki po
stanowił zerwać z '!luroją rokowania, 
maij\ce na celu przywrócenie stosun
ków dyplomatycznych pomi~dzy temi 
-p&Ds.t.w~ 

zagranicznych przeciwko post~powa· 
niu Tutcji. Posłowie przy innyeb 
dworach uczynić mają tak samo. 
Przemówienie cara FePd•· 

nanda. 
SOFJA, 2() lipca, (wł.} - Prze

mówienie cara Ferdynanda do posłów 
wielkich mooarstw, których zapr0< 
sił do siebie po otrzymaniu wiado
mości o przekroczeniu przez w<>jska 
tureckie starej granicy Bułgarji, 
brzmiało, jak następuje: 

Protestuj~ wobec Furopy prze· 
ciwko napaści Turcji, która nłe4oś6 
że złamała warunki traktatu l<>ndyń
skiego, a.le nawet rozpoczęła akcj~, 
sprzeoiwiając się prawom mJ~dzyna„ 
rodowym. Sądzę, że mocarstwa nie 
zniosą tej nowej obelgi Turcji. 

W rozpaczliwem połoteniu, vt 
jakiem mój nieszczęśliwy naród się 
znajduje, apeluję w imieniu cywih
zacji do mocarstw, aby powstrzyma
ły Turcję od dalszego marszu na 
Bulgarję i przeszkodziły okrucień
stwom, ,jakich dopuszcza1ą &ię turey 
na ludaośoi chrześciańskiej. 

Warunki Turcji. 
KONSTANTYNOPOL, (wł.), " 

lipca. Rada ministrów tureckich za
stana wiała się na wczorajszem posie· 
dzeniu nad protestem, rządu bulgar· 
skiego z powodu zajęcia Adrjanopo
la. U eh wały nie są na razie znan~ 
lecz przypuszczają powszechnie, że 
Turcja nie ustąpi ani p-iędzi ziemi z 
zajętych terytorjów. Stanowisko takie 
Turcja uzasadnia koniecznością strate-

t 

giczną i względami etnograficznem~ 

KONSTANTYNOPOL, (wł.), 24 
lipca. Wysoka ports;l nadesłała od
powiedź Bulgarji, którą nawij\zuje da 
noty cyrkularnej ostatniej. Turcja 
oświadcza, że postanowiła zdobyt 
sobie, jako granieę z Bulgarją, linję 

Adrjanopol - Maricę. 

Przeciwko Turcji. 
P ARYZ, (wł.), 24: lipca. Ministe1 

spraw zagranicznyoh Pi-Ohon odbył 
dziś Konferencję ze wszystkimi przed
stawicielami wielxich mocarstw. Wy
nikiem konferencji jest osiągnięcie 
zupełnej zgody wielkich mocarstw w 
sprawie postępowania Turcji. Zgodzo· 
no się, .te nie mo.tna pozwolić, aby 
Ad.rjanopol pozostawał przy rrurcji 
O środkach, jakie zamierzają przed
siQwZif\ć mocarstwa na razie nio 
pewnego niewiadomo i dopiero kon
ferencja ambasadorów w Londynie 
ma się zająć tą · kwestją na dzisiej
szem posiedzeniu. Postawiony ma 
byó wniosek, aby upowatnić Rosję 
do poczynienia odnośnych przedsta
wień w Konstantynopolu, a jeśli to 
okaże się bezskuteoznem, to dokonać 
demonstracji za pomocą floty czarno· 
morskiej przed Konstantynopolem. 

Zachod.zi jedynie Qbawa, iakie 
stanowisko zajmie w danej sprawie 
Austrja. 

PARYZ, 24 lipca. (wł.) .Matin" 
wyraża obawę, że akcja Rosji może 
wywołać poważne komplikacj~. W 
obecnem połoteniu ani Aust"rja, ł\Ul 
Niemcy nie zgodzą się na takie po· 
stawienie kwest.}i i nie b~df\ mogły 
spokojnie przyglądać si~ akcji rosyj
skie.1. Pismo zaznacza, że w obec
nych waru:ukaob, pr.ood zawarciem 
pokoju po:m.i~dzy dawnymi sprzymie
:rzeńcami, niepodobna tt\(iaó od Tur
QU, aby uę~ z Adrjqo].>Ola. 



PARyz, 24 lipca, (wł.) „ Temps• mów, następnie pQdążyli do cukierni nia powstania w Mandżurji i Mongo- Lecz u~zony brukselski zapewnia 
11onosl z autentycznych , 1tródeł; że Jackowsl~ieg-0 i jedli tam podwie- lji wewnętrznej, a to dla tego, żeby nadto, że kobiety tracą powoli chęó 
Rosja postanowiła zmusić Turcję do czorek. pozbawie Pekin możności skorzysta- do mówienia i że coraz więcej stają 
ustl\pienia z Adrianopola. Wystąpie- O g. 6 w. niemiecki następca tro- nia z w-0jsk mandżurskich dla walki ' się słuchaczkami, podczas gdy męż-
nie Rosji będzie miało charakter nu z calem towarzystwem odjechał w z południem. ' czyźni stają się coraz gadatliwszymi. 
wspólnej akcji z innemi mocarstwami. kierunku Herbów . . · LONDYN, (wł.), 24 lipca. Dono- Twierdzenie to sp„tyka si~ nie 
Rosja ma zainicjować wspólny krok W klasztorze pozostawił pewną szą z Pekinu, że wczoraj wo~ska re- bez racji częstokroć z protestami, 
w Konstantynopolu, a gdyby to nie kwotę na jałmużnę dla żebraków. wolucyjne zaatakowały arsenał w przynaimniej, o ile wchodzą w rachu-
wywarło pożądanego skutku, wówczas Manewry w Wielkopolsce. Kijanglan. Rewolucjonistów było ko- bę inne języki aniżeli francuski. 
wysłać swoje wojska do Armenji. - BERLIN, 24 lipca, (wł.) w ma- ł? 10,000, ~aś załoga ars~nału skład.a Tak np. elokuctionista_ t.Dgielski 
Rząd włoski zgadza się na takie wy- newrach V-ego korpusu, które mają się zal~dwrn z 2,000 żo~m~rz;r, pom1: S'.1m L. Hasluck wywodzi, ~e szale
stąpienie Rolil.ji, lecz pod warunkiem, się odbyć pod Poznaniem, wezmą u- · mo to Jednak rewol1;1CJOD1śc1 .zostali ~ie ~Z:f?ka wymowa ta_k ~rancuzów, 
te otrzyma wzamian jedną z wysp dział oprócz cesarza, także cesarzo- odparm ze z~~cznem1 str.atam!, wo- 1ak 1 francuzek powodu7e .1 tłomac.zy 
Egiejskieh. wa, książe regent bawarski, pewien bee czego dz1s atak zam1erza7ą po- tę m'.1-łą proce.ntalną różnicę pomię-

LONDYN, 24 lipca (wł.).-Na wysoki dostojnik armji rosyjskiej i wtó-rzyó. . . _ . · dz;-r 1edną płcią a a.rugą. Stos1:1ne-k 
wczorajszem posiedzeniu konferencji inne wysoko postawione osobistości. Po st~ome . wo.Jsl„ połudn?owy~h w. rnnych k.raJaoh, a ~zc~ególme w 
ambasadorów wszyscy wyrazili swo- VI • . p t 

1
•• , (rewolucyJnych) walczą rówmeż .Ja- Niemczech Jest zupełme mny. „W 

ją zgodf} na zastosowanie energicz· rzenie • or uga •J• po·ńczycy. Niemczech"-powiada Hasluck, zau-
nych środków przeciwko Turcii, w PARYZ, 25 lipca, (wł.) Portugalja ważyłem podczas ośmiu wizyt, jakie 
celu wfmuszenia na niej uznania dla stoi w przededniu wielkiej rewolUcji. Dzi·al złożyłem przeważnie l~dziom czyn-
traktatu londyńskiego. Zaniepokoje- Monarchiści czekają tylko na stosow- . handlowy. n;rm ?'awo~owo, że ko?1ety ~ało lub 
nie wywołała wiadomość o marszu ną chwilę aby rozpocząć walkę z 0 _ --- me ~ne maJą .do . pow1.edzema, le.cz 
wo.jsk tureckich. na Filipopol. Do- ' . . Berlin, 23 lipca. pomimo to-wiele gada7ą. Język me, 
wiedziano się· również, ~e król Fer- hecnym rządem i przepędzić go z miecki jest też więcej · językiem gar-
dynand zwrócił sil} do wielkich m-0- kraju. W tym celu rozwijają en er- · Wiadomość o zajęciu Adrjanopola dłowym, umożliwiający wyraźniejszy 
carstw- o pośrednictwo. giezną agitacj~ wśród woJska i już i spowodowanem przeto wi~kszem je- sposób mówienia". · 

Król Ferdynand do mo• w kilku miejscowościach przyszło do szcze zamiflszaniu na Bałkanach po- . Prz~z . staranne . artykułowanie 
carstw. · " buntu żołnierzy. w naj bliższem 0 _ działała dzisia1 na giełdy znowu nie- 0~1ąga. s1.ę, J.ak podnosi . autorytet an· 

SOFJA, 24 lipca. (wł.) Król Fer- . . · pokojąco, i z tej przyczyny stanowi- g1elsk1, mewielką wyrazistość mowy. 
dynand po otrzymaniu wiadomości 0 toczemu pałacu prezydenta nastąpił . sko ich doznało osłabienia. W Ameryce i AnglJi mówią kobiety 

- przekroczeniu przez wojska tureckie wybuch bomb. W Porto przyszło Na qiełdzie berlińskiej spadły wszy- stosunkowo dużo mężczyźni są tam 
:starej granicy bułgarskiej, przywołał pomiędzy wojskami regularnemi i stkie ważniejsze papiery wartościowe p.rzy mówieniu powściąg·liwsi. Ko· 
do siebie -przedstawicieli wielkich monarchistami do krwawej walki • o 1 proc. Słabo trzymały się także bieta zazwyczaj mówi pobieżniej i 
mocarstw i wyraził wobec nich swo- wynik któr j doty h z nie j t ku.rsy ~ow. okr~towych, gd~ż na gieł- szy~ciei. aniżeli mężcz~zna.. ~ie na-
je oburzenie na postępowanie ·Turcji, · e c c as · es dzif'· obrngały różne pogłoski o pow- mysla się ona długo, 1 wmoski swe 
która naruszyła prawa międzynaro- znany. · staniu niezgody pomiędzy dwoma wypowiada, im prędzej tern lepiej. 
dowe. Król prosił mocarstwa 0 inter- Obiegają pogłoski, ~e prezydent naiwiększemi Tow. że g 1 u go wym i Cz~sto znajdzie ona intuicyjnie pra. 
wencję. zbiegł. „Hamburg Amerika Linie", i „Lloyd wdę i utrafi w samo sedno, mężczy-

Demonstracja floty. Ośmiogodzinny dzie•i robo· północno-niemiecki". Dyskonto pry- zna zaś namyśli się i obejrzy sobie 
watne podskoczyło na 45la· proc. . sprawę ze wszystkich stron, zanim 

PARYZ, (wł.), 25 lipca. O wczo- czy. Na giełdzie londyńskiej spekulacja wypowie swoje zdanie. Kobiety 
rajszem posiedzeniu konferencji am- CHRYSTJANIA, 25 lipca, (wł).- toczyła się w podobnych warunkach; „gwarzą", co u mężczyżn przeciętnie 
basadorów donoszą, że wszyscy oni Stortbing norweski uchwalił na o- tendencja była sli'iba, i dopiero pod nie ma miejsca, a ta ich właściwość 
wypowiedzieli się za koniecznością statniem posiedzeniu zaprowadzenie k?ni~c doznała nieznacznego wznio'c- ułatwia szybkość mówienia. . . . 
demonstracji floty przed Konstanty- ośmiogodzinnego dnia roboczego w · mema. Przy telefon,e porozum1eme StQ 
nopolem, lecz wyrazili życzenie, aby rz~dowych warsztatach okrAtowvch Na gi,ełdzi~ wiedeńskie~ poc~ątkowo z kobietą jest trudniej~ze ni~ z męż-

~ "' " · zaznaczyła się tendencJa silna, na czyzną, zapewne skutkiem mewyraź-
przedtem wystosowano do Porty e- _ Poż~r !asu. skutek _jednak niepomyślnych wiado- nego artykułowania. Natomiast wyż-
nergiczną notę, wzywającą Turcję do TULON, 25 lipca, (wł.) Od wczo- mości z giełdy berlińskiej i londyń- szy ton głosu kobiecego powoduje, że 
opuszczenia zajętych terytorjów. raj płoną na wyspie Poiterolle, która ski ej osłabła znacznie, kobietę n. p. na zgromadzeniach · i 
~rzerwanie układów w Niszu. leży w zatoce tulońskiej lasy Pożar Eksport niemieckieh fabrykantów że- zebramach większych lepiej można 

WIEDEN' 24 li
.pca, (wł.) Z Bi·a- szaleJ· e na przestrzeni 3~ kilo~etrów laznych zagranicą zwiększa się, z r?ku zro~umieć aniżeli mę~czyznę. (_lłos 

. . . . · na rok. Stat~ styka urzędowa stw1er- kobiecy przy częstych przerywamach 
fogrodu donoszą: Serbia odrzuciła . Silny .wi.ehe~ budzi oba~ę, że ogień dza, ~e eksport wynosił w pierwszem ~ówcy z łona słuchaczy uwadatnia 
.żądania. zawi~szenia b~oni ze strony przemeste się na fortyfikacje wyspy, półroczu 1913 r. wartość 674,774,000 się też dokładniej .jak zwykły przy 
BulgarJi, pomeważ wo.Jsko bułgarskie ważne niezmiernie dla obrony mia- mk„ w pierwszem półroczu 1912 r. takich okazjach pomruk głosów męż-
J_>rzed kilku dniami już po rozpoczę- sta Straty olbrzymie 562,182,000 mk., w pierwszem półro- kich. Tuta1 da si~ zauwatyć bowiem 
ciu układów w Niszu, wtargnęło na · • ·• • • czu 1911 r. 479,130,000 marek, czyli ten sam fakt, jak przy wojskowych. 
terytorjum serbskie. Sufrażystki w m1n:1sterJach. że wywóz w roku bieżącym wobec bębnach i piszczałkach, gdzie pisz-

Z tego powodu układy w Niszu LONDYN, (wł.), 25 lipca.. W czo- roku zeszłego wykazuje już plus prza- czałki skutkiem swego tonu przeraź-
~ostały przerwane, a dalszy ich ciąg raj sufrażystki po odbytym wiecu u- szło 112 miljonów marek. liwego panują nad bębnami. 
toczyć się ma w Bukareszcie. D h d S b · · z · · N ół k · h ań ki h. ATENY, 

24 
lipca, (wł.) Rząd ru- dały się w stronę gmachów ministe· oc o Y er ')t z monopo u zmme1- a og w raJac germ s c 

m.uńsl{l. postaw1'ł wn1'osek lrrólestwom r3'alnych. Po rozbroJ·eniu służby ~zają się z powod.u wypadków wo- jak '\\'.Y~a~ały. badania, k?biety są, w 
· . ' 1ennnych. W p1erwszem półroczu przeciwienstwrn do kraJÓW romań-

iwiązkowym, aby miejsce układów wtargnęły na salę obrad, gdz10 wy- 1913 roku wynosiły 21,163, 761 fran- skich, a może także i słowiańskich. . 
. o zawieszeniu broni i warunki poko- głosiły szereg płomiennych mów ków, gdy w tym samym czasie 1912 gadatliwsze od mężczyzn, a senty· 
ju przenieść z Niszu do Bukaresztu. przeciwrządowych. Policja areszto- roku wynosiły przeszło 28 miljonów ment ludu i doświadczenie naukowe 
Różnica zdań między Ausłrją wała trzy sufrażystki Doszło do za- franków. Mimoto Serbja dzięki swej są na tym punkcie jednego zdania. 

i Niemcami. . . . . . · . dotychczasowej umiejętnej gospodar- K. 
PARYZ 26 lipca (wł.) Petit · ?1ęte~ ?óJki pomiędzy sufra~ystkami ce i oszczędności płaci wszystkie 

' ' " i pol1c1ą b · · · k · d Parisien" donosi że pomiędzy Niem- · • swe zo ow1ązama, .Ja pens7e ,urzę -
.. A t . ' . Bezrobocie w Transwaalu. nikom i t. d., bez zaciągnif}Cia jakiej-

<i~mi l us r1ą panu1e po.wa.zna . róż~ JOHANINGSBURG, 25 lipca. (wł.) kol wiek pożyczki. 
mea zdań co do położema i polityki D . · . d . ń b d · A • J Na giełdzie zbożow,,,,· w Berlinie 

B łk h 
zisrnJSZY Zle ę zie w z.ycm ro- . . ~J 

na a anac . 1 „ 1. J ń k' h 1 ty była tendenc}a początkowo słaba i 
Austrja pragnie przyjść z pomocą onJi a ry r~. s ic ' rr! cznym ceny spadły z powodu pogody~ na-

B l „ · h " S b gdyż w Pretor.Jl rząd ma się zasta- deJ'ścia korzystnych ofert z RosJ'i i 
u garJI 1 zaszao owau er ję przez · ć d d · · >1... ·k · · „ . ·. S dż k Ni · . naw1a na żą amam1 ro•uotm ów, wiadomośm, że tak w ROSJI, jak w 

z~J~c1e . atn a u,p a. i emcy s~rze~1- zarówno kopalnianych, jak kolejo- Ameryce piękna pogoda sprzyja doj· 
wia3ą SH~ emu. om ędzy temi pan- h R b t . ż d . 8 d . rzeniu zboża. 
t 

· d . . wyc . o o mcy ą aJą go zm- . . 
s wami pośre mczy rząd włoski. d . b . W Ameryce pszemca udała Slfl 

n~go m~ ro oczego, ~nacznego P~- świetnie. Pod koniec, gdy obserwa-

Telegramy. 
wif}kszema zarobków i prawa koali- torja atmosferyczne zapowiedziały 
cji. Przypuszczają, że rząd odrzuci na czwartek pogorszenie się pogody 
te postulaty, bo skoncentrował już nastąpiła znowu zwyżka cen. 
10,000 żołnierzy, w mieście i· obwo- Ceny zboża. 

Podróże ministrów. dzie strajkowym. Zakłady elektry- z dnia 24 lipca (za 1000 kl gr. w 
PETERSBURG, 24 . lipca. (wJ.) czne w Johanningsburgu wyglądają markach). 

Pisma petersburskie donoszą, że mi- . k f t .ś . d któ h b Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
nister wo,jny, generał Suchomlinow, Ja or ece, weJ cia 0 ryc ro~ Szczecin 180-199 ló0-169 ló0-166 
przedewszystkiem odbędzie podróż nią karabiny maszynowe. Na wypa- Poznań 194-198 164-16ó UO-lóó lóó-Hi9 
yo południowych okrf}gach wojsko- dek przerwania linji telegraficznej i Wrocław i99 -zoi 169·171 iu-141 lf>7-ló9 

wych. · telefonicznej urządzono .telegraf bez 
W końcu tego miesiąca oczekiwa- drutu. Jeśli strajk wybuchnie, to 

~a jest podróż naczelni.ka sztabu ge-
'Qeralnego marynarki do Sewastopola. porzuci pracę 25,000 robotników bia-

Goście na Jasnej Górze. łych, do których przyłączyłoby się 
. CZĘSTOCHOWA, 24 lipca. (wł.) koło 200,000 kolorowych. 
Dziś o godz. 3 po południu przybyło Wojna domowa w Chinach. 
d-0 Częstochowy od strony Herbów URGA, (p.), 24 lipca. Mongolski 
I>i~ć samojazdów i zatrzymały ' się oddział I południowy został rozbity 
~rzed klasztorem jasnogórskim. przez wojska chińskie pod Batchałga. 

Jak się . okazało, przyjechał na- Zdobycie i spalenie Batchałgi otwie
,stępca tronu niemieckiego z mał- ra im drogę do Chałchi. Przeciwko 
tonką oraz trzech dygnitarzy z żo- 500 mongołom z dwoma działami 
nami. walczył oddział chiński, złożony z 

Całe to towarzystwo udało się na 5,ooo ludzi i 9 armat, oraz 4 karta
Jasną Górę, celem jej zwiedzenia. czownic. 

Kto mówi szybciei, r 

mężczyzna czy kobieta. 
Czy mężczyzDa naogół szybciej 

mówi od .kobiety'? Tą kwestją zaj
mował się gruntownie przez lat 40, 
jak twierdzi, brukselski psycholog 
Charles Dubudont. 

Pan Dubudont oświadcza, że 
przeciętr,y mężczyzna w 5 minutach 
mówi 20 słów więcej, aniżeli kobieta. 
To oznaczało by plus jednego słowa 
od 15 sekund na rzecz mężczyzn, tak, 

ODpowidzi oi 1f lmfnistracjl. 
~ 

P. Władysławoun Fryseko w Płotr
kowie. Należność za prenumerat~ 
kwartalną wynosi rb. 2 kop. 10. Pro· 
simy o łaskawe nadesłanie poz6sta· 
łych 60 kop. 

. Odpowiedzi Redakcji. 

P. Białocerkiewskiemu w Konstanty 
nowie. Ch~tnie zamieszczać będziemy 
wszelkie informacje, tyczące się ru
chu esperanckiego. A może Pan ze· 
chce nadsyłać nam korespondencje 
z Konstantynowa1 Prosimy. 

prof es or Spiewu ! 
(prof. Szkoły Im. Szopena) 

Od l•go Września rozpoczyna 
le.keje śpiewu salonowego 
(szkoła włoska), solfegio, historji 
muzyki. Udziela na pensjach lek
cji śpiewu zbioroweg6. Studja par
tycji. Oprac0wanie repertuaru opec 
rowego. Wiadomość do 1 Września 
w redakcji K. Ł. sub „Prof. Ś~iewu." 

Właścicielka pracowni gorsetów 

11Pavillon11 
Po ś 1, · iątyni, skarbcu i klasztorze MUKDEN, (p.), 24 lipca. W 
opro \ atl z!ił gości paulin o: Alfons. , związku z .wydarzeniami na południu 

Po zwiedzeniu · Jasnej Góry go- dudu otrzymał pełnomócnictwa jak 
ście udali się do kramów, w któ- w czDsie wojennym. Z Chuomsina 
ryc.h kupili S,l>o;ro iw-cztówek i al.bu- \>t'łSbyll agenci w 1C1lu znrganlz-Owq,-

że supremacja kobieca na tern uwa
żanem dotychczas jako specyficznie , · 
kobiecem polu czynności ludzkiej 

. Piotrkowska .N2 85 
dawniej Wólczańska 21 

vryjecbala. $\Q-·s IDe lV'·hodzi q ~hvtnio i~roit.o n~ 



' 

NOWY KURJER LODZKI - 25 lipca 1913 ro.Kii. ' 
~ •• „„„„„„ ... „„ ... 
/ · Zawb-~.amia się P. T . .Subskrybentów., ie ~ 
e wypłata udziału w zyskach u czas od 1 kw& ~ 
~ nia 1912 do 31 marca 1U3 r. odb~d.f.ie si4) w ~ 

JEDNO TYLKO PUDEŁKO 
~ biurze Gazowni 'l'a.:rg-0wa M po przedstawimJm ~ 

Q kwitów udziałowych, eodziennie, z ~ 
~ niedziel i świąt, od gOOziny 9-&j rano cło ~ ~ 

PBA'WDZSW'YCB 

Pastylek VALDA 
~ i od 2-ej do 4-ej po południu, p<>czą~ od . . .k.. 
~ dnia 26 lipea r. b. 9 

\fi! Xonsorcjom Gazilwnl )tiejskfda . ł 
4 
(Pa~tilles· Valda) 

Prawidłówo i w . czasie właściwym 
. użyte uchroni twe 

4łf w ŁodZI. Ił 
~ !# 

GARDŁO, OSKRZELE i PŁUCA, 
()'LECZY KATAR, INFLUENZ]?, ZAZl~BIENIE, 
' ZA.PALENIE OSKRZELI, DYCHAWIC$, 

ROZEDM~ i t. p. · · ·······~······1i 
r:&~~~.!!N2~~~~----, Ale pnedewmąstldem ifda.6 

99 WSS)'Błklch apteka.eh l składach aptecznych 
bf dano wam Jedynie ł 7~o'!!ji Klasyczaej KPłileslwa Pelakiego. 

PRIWDZIWE PASTYLKI llLDI Główniejsze 1')'8!'&De: 7!>,000 l'llb., ~ nib., ~„ 16,000 nb., 
6 po 10",000 M., i t. d. (PAS1'1LLES YALDA) 

w PUDBłdtAOB •BANDEROL.\ C:z.BRWON4 
! DUWll. 

J) Ceaa biletów W~ł'40znle .... llOWJil I •łllgllle•ie 
Całego losu ( 't') obe&Ble 2 l9b. ~wnłej ' ni~ 

VALD~ 

Stowarz9szenie 

Majstrów Fabrycznych 
w Lodzi, (Nowy Rynek M 6). ifel. 19-74. 

rekomenduje fachowców 
clo wszystkich. działów przemysłu fabrycznego. 

&ds. biu?o-we od 9 i pół rano do 12 w południe. 

Specjali•ta choPób wenerycznych, 
skórn-,oh i dróD moczowych 

D-fl S. KftNTO: 
Piotrkowska M 14~, róg Ewangelickiej 

Telefon 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wn~trzności ciała promieniami Róntgena). Swia
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·kosmetycznct. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrl!ch-Hata 606.) Gał>iriet ełek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmaty<:zny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia; 8-2 rano i 5--9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r'J521-0-1 

pierwsza . tecznica .tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnętrzne 1 nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 11 i 4' i 

p~Ł-5 1 pół. w niedzielę od 10-:11. . 

Dokt6r 

G. Rotszpan 
wyjechał. 

oo~~{ 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA M 2.. 

Telef on 18-59 

• 

Pół " (~) • 1 nb. ( • % r.ub. 
Cwtarlkl • (J.łł) • IO t. ( • 1 Nb. 

2) Udział~• ~ część lO cal lDeów obecnie -,lJD t. ~. 1 lb.). 
1 łO • 20 cał. „ „ ~- k. t(law. 2 rb.) 
1 łO „ SO cał. • • l.,łO Je: (daw. s 1ib.) 
HO „ łO eał. „ • !,- le. .... ' ft).) 
1 %0 • 50 ml. • • !,GO k. (daw. 6 Tb.) 

S) Na wfaano•6 do waąatkioła 1-oa. Mae 
l~ cześć ćwlariki 10,- rub.) Pr~muje się ~ nałełnolW 
1 5,- ru.b.) uęśeio.ro przed clągni9nlem kai-
18 2,!!0 kop) dej kłasy w ró.wnyili częśełach. 
1 !& 1,26 kop) 

Zamlejseowym wysyła się nłezwłocznłe po <Ata)mankt nałeł
n<~cl hlb Ba .zaliczeniem pocstowem. 
KaRtor b•nklenld 1.NllCłlonb--.w--,11ea......_:Skllft7. 

Ka*d• d•agi bilet •Y9P7W&. 

~~l@U~~~~~~~~~~ 
ZstwiM'dzone p~ MiJlistertam lmndln i pnemysłn 

-'ursy Politechniczne 
w Lodzi, Piotrkowaka Ni 117 mieazk. I i 2. 

Lokal znacznie rozszenony i urąds<>no dla słnehaeay warsaaty Do wy· 
kładów zaangafowa.ne są znane siły techniczne. Dni& 1SJ26 czerwca W-ny 
Gubernator ra.ezył zatwierdzit istnienie prsy kursach ~owariyszenia 
szerzenia wiedzy teehnicmej, które za ntezamo~nych Błuehacsów będzie 
1>placało częM wpisów. Zapisy kandydatów 1 kand~datek bez różnie:T 
wyznania na oddziały bndowlany, elektro-teohniezny, mechanicmy, geo· 
metryczny i handlowo-prsemysło'WJ' we wtorki i soboty od 12-2 pp. Pro· 
gramy wydaje kancelarja ktm!ów oodztennte. Na Hsty odpowłedł natych
miastowa. łl00-11 

Choroby skórne, wł086w, (kosmeQ"ta Dr B R „ ~ Dokl6r med. 
lekarska) weneryczne, moezopłoiowe ~ 1l ~ 
i niemocy płciowej. Leczenie syphl- • • JJ B I ł X 
Usu SalTarsanem „Erlloh-H&t& 606 i SREDNIA M ~. . o es aw on 

9U. • wśród~ylnie. Sp. choroby skórne, włosów, wene-
Leozenie elektrycznością 1 masa- rycme, moczopłciowe i kosmetyka 

żem wibracyjnym h. d 1 d lek&rSka. Leczenie syph111su Salvar- Choroby uszu nosa gardła 
Przyjmuje: choryc o 8-1 rano o sanem Bhrlich-Hata „ooo• i „9U" i ehiru'r iezn~ 
4-9 po poł., panie od 6--6 P~ poł (wśródźylnie). Leczenie eleJttrycznoś- _ g 

Dla pań osobna poozekałma. cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- ul. Piotrkowska 5&. 
• ~~ cych włosów) i o•wietlenie kana• 11r. telefonu 32-82. 
ooooooooUl!ł~~~ łu (uretroskopia). Godziny pr.zyjęe Przyjmuje do 11 rano 1 ł:-7 po p 

w czasie letnich miesięcy iylko od 
Chorob9 sl{órne wene- 4-ej do s-e.J wlecz.,. w med.ziele od r.:1'~r.:JH.(;:!ll~t. 

. 'ł . 10-ej do 2-eJ po poł. ~~ r9czne 1 niemoc P c1owq. Dla w. Pań: osobna poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz ~Wilt~~~~ Dr. M. Papierny 
przy syphilisie stosowanie prep .• ooo• Ak • o· ali t 
i „914". Leczenie elektrycznością i ma O d K I ff! d uazer 1 ap~ J • a 

sa.żem wibracyjnym. r me aro 18 er chorób kob1ecrch 
Ko~stantvnowaka 12 I I Pzyjmujo do H rano i od 4 i pół PO) 

, · • cho„obJ' dzieci. do 6 1 pół po połudolu, 
oho~ teatru Sehna. Przy:jmuje od 4 do 6 po południtt Ulloa Południowa 23 

od 9-1 i od 6-8. dla pa.ń od !>--6 Nawrot 7 Tel 32 42 Telefonu Mi 16-8~ 
i niedziele od ~ do 8. 2701-0 • • - • 

~oo~ ~~~@lJ~ ~~,~~ 

Dokt6r D L Kl k · Dent9sta • k'b X r. . acz in S R k' k. Ja o on Konstantynowska li. a ISZS I 
Syphilis, skórne, weneryczne, • 

Akuszerja i choroby kobieo"' choroby dróg moczowych. mieszka obecnie: uł. Zielona 6, 
przeprowadził się na ulicę Przyjmu.Je od 8-1 rano 1 od ó-8 

87 Wschodnią Ni 72, dom wiecz. Dla pań od ł-5 po południu om W-nego A11erbaeha,Telet~:.:iÓ 

Friedmana. Tel. 30-23. . ©t~~~~ 

0000~0000000000 • ~oo~ Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulsk1 W medz.1 wtor„ 
czwartki . piątki od 1-2. Poniedziałek .. środa, sobota od 8-9 wlecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codzrnnnie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzfonnie od 2-3. Choroby ko-

" biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3--ł. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
nosa, oszu 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 

czwartek od 1-2. Piątek. sobota, niedziela od 9-10 rano 

Dr. medycyny m Litmanowlcz Dr. G. Weisberg 
LE Y 8 ERG Krotka 12., (tel. 18-61) „ 

. . Choroby: nerek, pę- OkUllSla Weneryczne, plc;owe ' skóry .id _ 

·Analizy krw.i, wydzielin moczu. Bada- , 
' · · nie mamek. 

Porada dla niezamożn1.:h kop. 50 

10-1, 6-8. Niedzide i św 1 .;la c:herza, ~ewkll i I. d. przeprowadził si~ na ul. Zie-
od 8-1. . Godziny p~ZY.J~ć: do 10 rano loną .N2 3. 2762-G 

Dla Pan-5, poczekatnta oJ 1 od 4-7. · 

Krł»t:<a ";~e~~i. 26-50 @l~~©;jrg'.1j~~~ ~I~~ I i ~ li I : 



Ił NOWY KURJER J,~ZKf- - !i. Upes". Uts r. ~ ttt 
__ .;;.. ___________________ ._._._ ..oł.-__._..~ ..._---- ...... - • _ .._ ~ -r-----...C~~------------------- ~--

N WSPANIAt. Y N 
A UPOMINEK A _, 

p Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- p zemplarzy wspaniałego albumu , 
...... • -: - ;i.J,) 

p 

' o NAPOLEON o • -- „ 
L (legjony i Księstwo warszawskie) L w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 

E ....- Ol{oło 500 illustracji. -.a E-Cena ksi~ga.rska rb li, prenumeratorzy 
.K~jara" na.bywać mo~ po 

o rb. 5.50. 
N Albu• obejrze6 moż.na w admlalatraojl 

rau ul. Zaohodnla 87. 

. 
7-Zial 

·Letni rozkład pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej Fabryczno-Lódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a.) 12~15, b) 7.20. 8.00; 10.10, d) 12,60, e) 1.50, 

f) U5. ł.50. g) 5.!5, h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzh 4.37, 7.22, 8.35, 9.35, 1) 10.łO, 1.00, 

a.10, J> us, a.20, a.os, s.ss, k) u.oo, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZA do K";L!SZA: o ~odz. 7 ~5, 12.2!, UP, 6.131 3.12, 
DO WA.l{,SZA Vv Y o godz1me: 11.01, 12.3!, 5.110, 2.31, 

PROYC1IOUZĄ z KALIS~A o godzinie: 1.21, rn,51 1 12.22, a.20 
9.50; • w ARSZA WY o gndz. 12.U. ł.26. &.oa. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska. do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-K111iska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łó~-Ka
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska. o g. 7.46 

UW AGL Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają cz!ls" 
od godz. 6 wlee.iotem do 6 rano. 

P~iągi oznae~on~ lii?rą a) zatrzymują_ się w Andrzejowie, b), 
d), g), ~1e .zatrzy~u7ą .się s1~ na żadneJ stac i1, .. pozostałe pociągi za-1 
trzymUJą się na zadneJ stacJi, pozostałe pociąg.i zatrzymują się na 
wszystkich stac.jach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

Pociągi bez 11ter nie obowiązuje połączenie z pociągam\ kolei 
wiede:ńskiej i nadwiślańskiej. 

~~~~~~~~~Bi 
MrJJ 

m Kto szuka: I 
™ @li lli'iJ prac:;, ffi1!j 
lfil.!.i posaJy, tJl1 
Mil służby, . fi1Yl 
!fil!j mieszkania, JIDi 
IMiil zbytu towarów, (ffi.! 
lfil.J. reklamy wyrobów, ..J.ill 
Mil dzier7łt wy. '1!!l I Kto potrzebuje: i 
lrnłl inżynierów, ~ 
WiiJ urzędników 
~ techników, 
rru!! leśniczych, IYfil 
m pomocników, Iii! 

pokojówek, 
~ kucharzy, fn!JJ 

kucharek, IM służby. . Kl 
~ Kto chce: IHi1 
I na1ąl mieszkanie, iifJ 
im;, kupić lub sprzedać U:!I'll

1

j · 

~ ziemię, handle, filiij 
lli1 gospodarstwa, lfillJ 
m,·. pożyczyć pieniędiy !ilfll 
lffl i t. p. lfi!l 
~ lub podać cośkolwiek Łb!ij] 
Mil do wiadomości ogółu 1ffi!J 

Dfi najlepiej i najtaniej FrmJ 

~ uzyska to przez mm 
Dl OGŁOSZENIA I 
I w „~ow~m ~llrjerze lMztim". 

1 
I 

łłti - ~ 
~~~~~~~~~~~~ 

' 
o 

0 KarJe• N 
. 

„<f! YP„ WWWE 

Mieszkanie 
trzy pokoje, dwa weJśeia., elek~yez

ność, służbowy, kąpielowy, posadak:t. 
do wynajęcia zaraz lub od Paździer· 
ni.ka. Zawadzka 91 oraz k~walerski 

pokój z wygódką. 2816- -3 

Tkacze 
taimy gumowej 
mogą się zgłaszać. 

ŁÓDŹ, Długa Nr. 47. 

Potrzebny j6st młody 

PALACZ 
do fabryki Hirszberga 1 Wilezyńtilde
go. Promenada 2{,. Zgłaszać się atę· 

dzy godz 10 i 12. 2806-3 

Sypialnia 
{2 łótka z materaca.mi, 2 du.że szaty, 
tualeta, 2 nocne stoliki t umywaln1a 
z marmurowemi płyLami) a powodu 
przeprowadzki okazyjnie do sprze
dania za rub_ 150. Oprócz; iego różne 
gazowe lampy i gazomierz na. 10 pło · 
mieni. Długa 12 m. 15. Cod:iilenn i ~ 
od godz. 1-5 po poł. 2801 - r 

Inteligentna panna 
z ukończeniem 7-mio kiasowej szko
ły handlowej z 2111 le~nią prakty.a::ą, 
ze znajomością 3 miejscowych Języ
ków maszynowem pisaniem. ła. inym 
eharaKt.er~m pisma., poszuiruje posa
dy korespondentki lub innego zaję
cia biurowego Oferty pod iit .• 4. 
60" uprasza się srlada.ó w Biurze 
Metzla Piotrkowska. 102. rlla2-3 

Piegi, opalenizn~, plamy, pry
szcze, W1'8'ry usuwa radykał 

nie i udelikatnia cer~ 

KREM. 
Oena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w składach ap
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynowska 75. 

Buchalter-korespondent 
(bankowiec) 

poważne) in„ • .v tucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyimie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre
cja zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: "Bankbuchu przyjmuje , Kurjer". 

Tkacze 
TASIEMEK 

mogą si ę zgłaszać 

ŁÓDŹ, Długa Nr. 47. 

~~S!~ 

I la~orafo~iu~zj~!!~~~~tec~nmzne 
I „ZjeDnoczonych chemików" 
m w Łodzi 

m 
OO) 

19 
I 
~ 

lml uL SPednia 20, P6g Solnel m pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 

Mi] Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ~ 
~ 
~ 
Kl 

przemysłu włókiennego. m Analizy produktów spożywczych • I Analizy ~dz:Un + (m:zu/l:oclnJ l d.) 

li Biuro porad technicznych dła przemysłu łllJ 
włókiennego. Porady chemiczne. Przopisy. ~'11 l!!ii' 

inYJ 

lfW 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) llU 

W 'niedziele ląborat. otwarte od 12 do 2-ej. ~ 
11 

(515 ~~Tłl~~ 

@gr6d ,,MARCELIN'' ZGIERSKA 91„ 
W nledzl&lę dnia 27 b. U!., odbędzie się 

.- Wielka Zabawa -z nader urozmaiconym programem i rótnemi niespodziankainl: Wzlo\ 
balonu, popisy siłaczek i t. p. Na miejsen bufet z mocnymi trunkami 
i cukiernia.. Doja.zd tramwajem zgierskim na. mi~jsoe - drugi przysta.
nek. Początek zabawy o godzinie 2-ej po poł. 2823-2 

---------------------------------------1 L O M B A R IJ D. ·~·:;:.właz 
zawiadamia, że w mi&jscow"j Sali licyta.cyjnej POŁUDNIOWA. 20 
odbywać się będzie 2ł lipca {<> sierpnia) r. b. i dni następnych 

LICYTACJA n~ sprzedat zastawów we właśeiwyin czasie 
rne prolongowanych. J'ł N! które pnewyż-

855U 
97384' 

182258 
9!78 

62721 
4044, 
{)39 

989 
91~ 

SZl!Ją sumę 100 rab!\. 
161265 207100 23900! 256362 

7698 
8258 
331 
~ 

87 

8273 218159 !6997 
172928 223327 9079 
181680 4657 89 

4501 5774' 3~ 
7597 9155 M 

1~2778 230()()g 251119 250067 
m 6132 2105 2418 

'N3 S6 \ llSSl> 

2821- s 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

6117 ~~·~ 
5920 

P okój lub pokój z kuehnt\ c1o wy• 
na.jęcia. Wiadomość w ssłrole, 

ulica Konst&niynowsk& Xt 88. 
·9- O łokci kwadratowych Unoleum 

czerwonego, mało utywanego 
do sprzedania. Wiadomość: Cegiel
niana 60, fryzjer. 2824'-l 

5 rb. nagrody otrsyma ten, kto 
wskaźe gdzie się znajduje zagi· 

niony biały loksterjer o żóttym łebku 
Widzewska 1:19, Łapl:ński. 2800-3 

Zoł'ądkowo•chor~m, w róznych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy , gazy, zgaga. 1 t.. p.) wskażę 
skuteezny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo-

Poleca Sza11 PanloM w Łod:rJ i •kolioeoh wiedź, nadsyłać do Biura. Ungra,. Wierz 
NAJPiĘKNIEJSZE ClESANłł: howa B w Wars.r;awie sub .:t.drowie". 

mycie głowy z naiyehmiastowym wy- zaginął rosyjski wid, wyda.ny z ma
suszenie (Manlcur) czyszczenie paz gistratu m Łodzi, na imię Stani
nokci farbowanie włosów i wszel1de sława Kaczmarka 2803-3 
roboty w zakres perukarstwa wcho- zaginął paszport, wydany z gminy 
dząee, jako to: loki turbanowe, war- Złoczew, powiatu sieradzkiego, 
koeze i postisch, za.wsze w najnow- gub. kaliskiej, na. imię Adama Gr.zy
szym stylu wykonyw!ne pod moim bielca i kwit pocztowy na 21 rb. 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 2820-3 
nowszych fryzur w 6 lekej ach z~ aginął paszport, wydany z gminy 
Abonament na miejscu 1 w doma.ch. Uniejów, pow. ture.ckiego, gub. 

. .:u;J kaliskiej, na imię Broni!:'ławy Bła-

IIJOOt:n ~al!llOOOOUM c~~· 2822-::2 

Zaginął paszport, wydany z magi· 
Ir. ł • a t. stratu m. Mszczonowa, pow. błoń· 
v_g_~z_en&a roune: skiego, gub. warszaws.rieJ, Il& imię 

Jakóba Dawida Kiselewicza. 2808-a 

Akuszerka Milewska mieszka Pań· 
ska 6, dawniej'Konstantynowska 

ł9, udziela porad, niezamożnym ustęp
stwo, dyskrecja. zapewniona. 2813-3 

A- kuszerka 8tradel .Pańska ;.,h 8, 
przyjmuje zamówieni Udziela 

porad. Dyskrecja zapewnio a. 
2748-5 

Małżeństwo be2ldz1 etne przyjliiTe 
na własność dziewczynkę od 7 

lat. Wiadomość: Róg Sredniei i Wi
dzewskiej, gazeciarz. 2826-1 

P otrzebny korepetytor do ucz. 4 
klasy, do rosyjskiego i niemiec 

kiego Języka . Wiadomość w kance· 
larii 7miny Radogoszcz. 2815 - 2 

Poszuk:u)ę agentów. Bałuty L.awadz · 
ka J\r :J'J. 2809- 2 

P otrzebny chłopiec do kantoru. 
A Mendelsohn &: S ka. Krótka a. 

28H- 3 

P okój duży, słon~-Y:--~re;;me: 
blowany do wynajęcfa Długa 19 

m. 7. 27..:9-3 

Z-aginęła„kartaod paszportu, wydB,:" 
na z fabryki Gutmana, na imię 

~nacego Nołbrzaka.. 2801-3 

Zag nęła karta od paszportu, wyda
na z fabryki Klotza i S-ki, na 

imię Stan i sława Ga ba ~ińskiego. 
2818-1 

Zaginęła karta. od paszportu, wyda
na z fabryki Grawego, Brusa, na 

imię BoleP.ła.wa Grabskiego. 2826·1 

OO~c:~~~::·l~f „~~~ 

Buchalterii 
podwójneJ, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo· 
ści, wyucza w krótkim czasie meto
dą praktyczną i przyspasabia na sa
modzielnego bucha! tera-koresponden
ta, długoletni szer biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" 7 
administracji niniejszego pisma. 

~~00})~00~0000 
WycJ.~ca:: Anto11d Keiąże!J' W drukkrni St. Ksilłżka, Z~h.odn.i~ 3.7 . 
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